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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 21 maja — 

Wiktora i Julii.
Jutro środa, 22 maja — 

Emila, Heleny.
Pojutrze czwartek, 23 

maja — Iwony.

POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie z tem­

peraturą około 70 F (21,1 C). 
Wiatry północne i północno-za­
chodnie z prędkością od 5 do 10 
mil na godz.

Jutro będzie słonecznie z tem­
peraturą do 70 F.

Wschód słońca o godz. 5:26 ra­
no, zachód o 8:09 wieczorem.

HAWANA PRZECIWNA RADIU MARTI

U

Rozmowy Handlowe w Moskwie
Film Sprzed 30 Lat 

Na Festiwalu 
w Cannes

Cannes, Francja. (UPI) - w nie­
dzielę wyświetlono na festiwalu fil­
mowym w Cannes — film wyprodu­
kowany w r. 1954 "The Gleen Miller 
Story”. Występują w nim James Stewart 
i June Allyson.

Zarówno Stewart jak i Allyson przy­
byli do Cannes i zaprezentowani zo­
stali publiczności.

W br. “The Glenn Miller Story” 
wyświetlany będzie ponownie w ki­

Spotkanie 
Gorbaczowa 
z Baldrigem
Po 6-letnie j Przerwie 
Komisja d/s Handlu 
Wznawia Obrady
Moskwa (CST, CT) — Po długiej, 

6 letniej przerwie Stany Zjednoczo­
ne i Związek Sowiecki podjęły roz­
mowy handlowe na najwyższym 

nach amerykańskich.

Zamieszki
szczeblu.

Malcolm Baldrige, sekretarz do 
spraw handlu, który odbywa długą 
podróż po wielu krajach świata, 

KEY WEST, U.S.A. — “Mały Biały Dom” w którym przed laty 
mieszkał prezydent Harry Truman, później mieszkali w nim 
następni Prezydenci Stanów Zjednoczonych.

Na Filipinach — 
23 Zabitych

Manila, Filipiny (UPI) — W roz­
ruchach pod koniec ubiegłego tygo­
dnia zginęły 23 osoby, w tym bur­
mistrz miasta, który został zastrze­
lony przez prawdopodobnie komuni­
stycznych zamachowców w Initao w 
prowincji Misamis Oriental.

Policja podejrzewa, że zamachow­
cy są członkami specjalnych oddzia­
łów likwidacyjnych z Nowej Armii 
Ludowej. Nowa Armia Ludowa jest 
zbrojnych ramieniem (około 12 tys. 
ludzi) wyjętej spod prawa komuni­
stycznej partii na Filipinach.

nich rządów prez. Ferdinands Mar- 
cosa.

Sześciu uzbrojonych w pistolety 
mężczyzn otworzyło ogień do bur­
mistrza Cesara Magno w chwili, gdy 
wsiadał on do samochodu wraz z ro­
dziną po zakończonym nabożeństwie 
niedzielnym w miejskim kościele. Po 
zastrzeleniu Magno, jeden z uzbrojo­
nych mężczyzn krzyczał, że jest to 
rewanż.

Podejrzenia padły na komunistycz­
ną organizację zbrojną NAL (Nowa 
Armia Ludowa), ponieważ Magno był 
aktywnym przeciwnikiem zbrojnej re­
belii komunistów i należał do partii 
prez. Marcosa.

Poza zabójstwem burmistrza, rebe­
lianci dopuścili się ataku na dom, 
zabijając trzech członków rodziny w 
stolicy prowincji Misamis Oriental, 
Cagayan de Oro.

W Davao z kolei zginęło 17 osób. 
Od piątku zeszłego tygodnia wybuchły 
tam rozruchy za które wini się za­
równo komunistycznych rebeliantów, 
jak i muzułmańskich separatystów.

Wśród ofiar znalazło się czworo 
ludzi zastrzelonych przez stuosobową 
bandę rebeliantów, należących do od­
działów NAL.

Były Oficer US Navy 
Oskarżony 

o Szpiegostwo
Washington (CT) - Agenci FBI 

aresztowali emerytowanego specja­
listę U.S. Navy d/s łączności, pod za­
rzutem prowadzenia działalności 
szpiegowskiej na rzecz Związku So­
wieckiego.

John Anthony Walker Jr. (47) prze­
kazał agentowi Sowietów dokumenty 
pochodzące z lotniskowska Nimitz, na 
którym służy jego syn.

Dokumenty Navy dotyczą rozmiesz­
czenia sowieckich okrętów wojennych 
i statków handlowych w rejonie Mo­
rza Śródziemnego.

Dyrektor FBI William Webster po­
wiedział, że Walker został aresztowa­
ny w motelu w Rockville (Md.) i 
że znaleziono przy nim paczkę zawie­
rającą tajne dokumenty Navy.

Pracownik ambasady sowieckiej w 
Washingtonie został zaobserwowany 
w tym samym rejonie przez agenta 
FBI.

Podczas swojej 20-letniej służby w 
U.S. Navy Walker miał dostęp do 
tajnych dokumentów.

wziął udział w posiedzeniu miesza­
nej komisji amerykańsko-sowiec- 
kiej w Moskwie.

Przewodniczący delegacji ame­
rykańskiej spędził ponad dwie go­
dziny na rozmowie z przywódcą so­
wieckim, Michaiłem Gorbaczo­
wem.

Gorbaczow powiedział Baldrige’o- 
wi, że Washington ponosi winę za 
“niezadawalający stan” wymiany 
wzajemnej. Zgodnie z oświadcze­
niem agencji TASS, szef partii so­
wieckiej oskarżył administrację 
prezydenta Reagana o dyskrymi­
nowanie Związku Sowieckiego.

“Najwyższy czas, by nastąpiło 
odmrożenie w dziedzinie współ­
pracy między oboma supermocar­
stwami” — powiedział Gorbaczow.

Przedstawiciele Stanów Zjedno­
czonych nie skomentowali spotka­
nia.

Wspólna mieszna komisja d/s 
handlu rozpoczęła swą działalność 
w roku 1972 na skutek porozumienia 
podpisanego przez ówczesnego pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych, Ri­
charda Nixona i przywódcy so­
wieckiego, Leonida Breżniewa. 
Ostatnie spotkanie nastąpiło w roku 
1978. Sesja zapowiedziana na gru­
dzień 1979 roku została odwołana 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wymiana 
Jeńców 

Wojennych
Jerozolima. (UPI) — W poniedzia­

łek przeprowadzona została pomiędzy 
Izraelem i ugrupowaniami palestyń­
skimi pierwsza wymiana jeńców.

Trzech jeńców izraelskich, którzy 
dostali się do niewoli w 1982, wymie­
nionych zostało na 1,150 jeńców, pale­
styńskich i libańskich, którzy trzy­
mani byli przez Izrael.

Samolot Boeing 707 z trzema izrael­
skimi jeńcami na pokładzie wylądo­
wał w izraelskiej bazie lotnictwa. Po 
3-letnim pobycie w niewoli powrócili 
do Izraela sierżant Hezi Shai i sze­
regowcy Nissim Salem i Joseph Groff.

Serdeczne powitanie na lotnisku zgo­
towali im członkowie ich rodzin.

Zapoczątkowana w poniedziałek 
wymiana jeńców wojennych, spotkała 
się z silnymi protestami niektórych 
kół społeczeństwa w Izraelu. Prze­
ciwnicy wymiany twierdzą, że może 
ona doprowadzić do nasilenia ataków 
terrorystycznych na Izrael.

W obronie wymiany wystąpił mini­
ster obrony Yitzhak Rabin, który przy­
był na lotnisko, aby przywitać powra­
cających jeńców. Stwierdził on, że 
“Izrael uczynił to, co powinien był 
uczynić!’

Porozumienie w sprawie przepro­
wadzenia wymiany zawarte zostało 
w kwietniu — po trwających przez 
trzy lata negocjacjach, prowadzonych 
przy pomocy rządu austriackiego.

Izrael prowadził rozmowy z popie­
ranym przez Syrię Ludowym Pale­
styńskim Frontem Wyzwolenia. Prze­
wóz jeńców odbywa się pod auspi­
cjami Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża.

79 Ofiar Walk 
w Okolicach Bejrutu

Bejrut, Liban. (UPI, CST, CT) - Do 
zaciętych walk doszło między zbroj­
nymi oddziałami muzułmańskich 
szyitów i palestyńskich partyzantów.

Walka toczyła się o przejęcie kon­
troli w trzech większych obozach dla 
uchodźców palestyńskich na południo­
wych krańcach Bejrutu. Obozy dla 
uchodźców zmieniły się w pole walki 
w wyniku której zginęło 79 osób a 478 
zostało rannych, w większości byli to 
uchodźcy palestyńscy.

W tym samym czasie w Bejrucie 
Łiwałj Molki Jffi&lzy muzułmańską 
milicją i zbrojnymi oddziałami chrze­
ścijan.

Walki, które rozgorzały w niedzielę 
wieczorem, zalicza się do najcięż­
szych, jeśli chodzi o straty w ludziach.

Ostatnio, tak liczne ofiary walk za­
notowano 8 marca, kiedy eksplodo­
wała bomba zainstalowana w samo­
chodzie. Wybuch bomby przed do­
mem szyickich przywódców spowodo­
wał śmierć 86 osób.

Tym razem do najbardziej zacię­
tych walk doszło w okolicach Sabry 
i Szatilly, gdzie w roku 1982 zginęło 
setki Palestyńczyków i Libańczyków 
(muzułmanów). Masowa rzeź była 
udziałem chrześcijańskich oddziałów 
zbrojnych i nastąpiła wkrótce po in­
wazji Izraela na Liban.

W niedzielę doszło do 20-godzinnych 
walk w tym samym rejonie. W użyciu 
były moździerze, działa przeciwlot- 
nice a czasami dochodziło do walki 
wręcz.

Rzecznik szyickich oddziałów Amal 
podał, że szyici ponieśli straty w licz­
bie 14 zabitych i 88 rannych. Wśród 
ofiar, wiele było kobiet i dzieci.

Pociski zrujnowały kilka pięter szpi­
tala Palestyńczyków, gdzie znajdo­
wała się większość rannych. Zbom­
bardowany został także budynek słu­
żby zdrowia i inne szpitale położone 
w pobliżu obozów dla uchodźców.

W nocy z poniedziałku na wtorek, 
dowódca druzów, Walid Dżumblatt i 
inni przywódcy muzułmanów starali 
się doprowadzić do zawieszenia broni.

Mimo ustalenia terminu, walki nie 
zostały przerwane.

Libańskie siły bezpieczeństwa po­
dały wczoraj wieczorem, że oddziały 
wojsk libańskich (w większości z 6 
brygady szyitów) zdołały opanować 
trzy obozy dla uchodźców.

Niemniej jednak, radio muzułmań­
skich sunnitów podało, że armia li­
bańska nie była w stanie zająć obozu 
Bourj el-Barajneh. Natomiast szyic­
kie zbrojne oddziały Amal poinfor­
mowały, że to one przejęły kontrolę 
nad trzema obozami palestyńskich 
uchodźców.

W Bejrucie, wzdłuż “zielonej gra­
nicy” dzielącej stolicę Libanu na dwie 
zwalczające się strony, wybuchły wal­
ki pomiędzy muzułmanami i chrześci­
janami. Zwały gruzów po zbombar­
dowanych domach oddzielają wschod­
nią część Bejrutu od zachodniej.

Stołeczne radio, które jest w rękach 
szyitów z Amal, oskarżyło Palestyń­
czyków o wywołanie rozruchów w 

obozach uchodźczych twierdząc, że to 
Palestyńczycy urządzili zasadzkę na 
patrol oddziału Amal.

Natomiast przedstawiciele Pale­
styńczyków twierdzą, że do walki do­
szło w chwili, gdy uzbrojeni szyici 
z Amal chcieli rozbroić młodego czło­
wieka w obozie Sabra.

Zbrojne oddziały Palestyńczyków 
przedostają się do obozów dla uchodź­
ców z kontrolowanej przez Syrię 
wschodniej części Libanu. Szyici na­
pomykają o tym, że ostatnio rozgry­
wające się walki mają na celą wcią­
gnięcie Syrii w dyskusję nad spornym 
problemem.

Szyici z Amal są przeciwni powro­
towi palestyńskich partyzantów na 
terytorium Libanu, ponieważ ich ataki 
na północny Izrael doprowadziły do 
inwazji wojsk izraelskich w roku 1982.

Tymczasem setki partyzantów pa­
lestyńskich powróciło do Bejrutu za 
zgodą Syrii.

“Jihad” Prowadzi 
Otwarte Akcje 

w Rijadzie
Bejrut, Liban (CST) — Proirań- 

skie ugrupowanie “Jihad”, czyli 
“Święta Wojna” wyznawców isla­
mu, przyznało się do zorganizowa­
nia zamachów bombowych, które 
wstrząsnęły stolicą Arabii Saudyj­
skiej i spowodowały śmierć jedne­
go człowieka i obrażenia trzech 
innych.

Anonimowy rozmówca podał 
przez telefon zagranicznym agen­
cjom informacyjnym, że islamskie 
ugrupowanie “Jihad” prowadzi ot­
wartą kampanię wymierzoną prze­
ciwko monarchii w Arabii Saudyj­
skiej.

Z informacji podanych przez 
przedstawicieli Arabii Saudyjskiej 
nie wynikało, kto dokonał za­
machów bombowych. Jest to pier­
wszy przypadek akcji terrorysty­
cznej w tym kraju w ciągu kilku 
ostatnich lat.

Do eksplozji doszło w sobotę w 
nocy w stolicy Sudanu, Rijad. Mię­
dzy poszczególnymi wybuchami 
istniała niewielka różnica w czasie.

Jedna z eksplozji miała miejsce, 
przypuszczalnie, po przeciwnej 
stronie ulicy, przy której znajdują 
się domy amerykańskich doradców 
d/s narodowej ochrony Arabii Sau­
dyjskiej.

Irańska agencja prasowa oska­
rżyła w niedzielę Irak o celowe 
spowodowanie wybuchów, by nad­
wyrężyć w ten sposób dobre stosun­
ki między Arabią Saudyjską i Ira­
nem. Zdaniem Iranu, Irak chciał 
przeszkodzić wizycie księcia Saud 
w Teheranie.

Książę Saud przybył do Teheranu 
w sobotę z oficjalną wizytą, jako 
pierwszy przedstawiciel królew­
skiej rodziny od czasu irańskiej re­
wolucji islamskiej, czyli od 1979 ro­
ku.

Namioty 
Dla 500,000 

Koczowników
Pekin. (UPI) — Oficjalna chińska 

agencja prasowa podała do wiadomo­
ści, że ponad 500,000 koczników — 
Mongołów i Tybetańczyków, porzuci 
swe prymitywne dotychczasowe sza­
łasy — zmieniając je na przenośne na­
mioty zrobione z włókna silikonowego.

Około 100,000 rodzin koczowników 
zamieszkuje na rozległych stępach 
zachodniej prowincji Chin Qinhai.

Agencja podała, że w ciągu następ­
nej dekady koczownicy przeniosą się 
do nowych, przenośnych namiotów.

Strajk, Protesty 
i Ruch Opozycji 

w Nepalu
Katmandu, Nepal (UPI) — Poli­

cja ostrzelała tłum demonstrantów, 
we wschodniej części Napelu. Pro­
testujący starali się zmusić właści­
cieli sklepów, by przyłączyli się oni 
do ogólnokrajowego strajku.

W straciu z tłumem rannych zo­
stało 20 policjantów. Do zamieszek 
doszło w niedzielę, w miejscowości 
Ddharan, we wschodniej części 
Nepalu.

Była to jedyna próba sił pomiędzy 
policją a strajkującymi. Strajk zo­
stał ogłoszony w całym kraju na 
znak poparcia dla 60 tys. nauczycie­
li, którzy od pół roku domagają się 
uznania ich związku zawodowego i 
podwyższenia płac. Wśród strajku­
jących znaleźli się także uczniowie 
szkół.

Rząd Nepalu ostrzegł, że surowo 
obejdzie się ze strajkującymi i wy­
słał do stolicy kraju wzmożone po­
siłki policyjne.

Krajowa prasa doniosła dzisiaj, 
że mimo wszystko strajk zakończył 
się sukcesem.

Z innych wydarzeń w Nepalu — 
opozycja nepalskiej partii kongre­
sowej oświadczyła, że przygoto­
wywana jest kampania “obywatel­
skiego nieposłuszeństwa”. Ma ona 
na celu uwolnienie więźniów polity­
cznych i uznanie istnienia opo­
zycyjnych partii politycznych, któ­
re zostały zdelegalizowane od 1960 
roku, zgodnie z konstytucją.

Kongres Nepalski, Partia Socjal- 
Demokrtyczna i ugrupowania ko­
munistyczne prowadzą oddzielną 
kampanię przeciw rządowi Pancza- 
jatu Narodowego (Parlament wy­
bierany w głosowaniu powsze­
chnym) .

Zwolennicy Panczajatu, którzy 
są za silną władzą monarchy Bi- 
rendra Bir Bikrama Szach Dewa, 
nalegają na rząd, by przedsięwziął 
on surowe środki zapobiegające ru­
chowi nieposłuszeństwa i niepodpo­
rządkowania się władzy.

Prezydent Hondurasu 
z Wizytą 

w Białym Domu
Washington (UPI) — Do Białego 

Domu przybył z wizytą prezydent 
Hondurasu Roberto Suazo. Wizyta je­
go zbiegła się w czasie z podejmo­
waną przez administrację rządową 
akcją mającą na celu przekonanie 
ustawodawców o potrzebie przyzna­
nia pomocy dla partyzantów w Ni- 
kargui.

Suazo jest drugim z kolei przywód­
cą z rejonu Ameryki Środkowej, który 
przybył do Białego Domu w ciągu 
ostatniego tygodnia. W ub. tygodniu 
prez. Reagan gościł prezydenta Sal­
wadoru, Jose Napoleona Duarte.

Prezydent Hondurasu przybył do 
Washingtonu w poniedziałek po połu­
dniu i powitany został na lotnisku 
przez sekretarza stanu George Shultza. 
Przed udaniem się do Białego Domu, 
Suazo odbędzie rozmowy z zastępcą 
sekretarza obrony Robertem Taftem 
w Pentagonie oraz krajowym dorad­
cą d/s bezpieczeństwa Robertem Mc 
Farlane.

Zrywa 
Porozumienie 
Emigracyjne 
Castro Grozi Podjęciem 
‘ ‘Dodatkowych 
Kroków”

Washington (UPI, CT) — W odpo­
wiedzi na rozpoczęcie przez Radio 
Marti nadawania programów dla Ku- 
bańczyków, Kuba zerwała porozumie­
nie imigracyjne zawarte ze Stanami 
Zjednoczonymi w grudniu ubiegłego 
roku. Oświadczenie rządu kubańskie­
go w tej sprawie było wczoraj główną 
wiadomością podano przez Radio.

Przedstawiciel administracji wash- 
ingtońskiej powiedział, że Radio Mar­
ti “będzie walczyć z propagandą i 
dezinformacją” i informować Kubań- 
czyków o wydarzeniach politycznych 
w ich kraju i na świecie.

Akcja przywódcy kubańskiego Fi­
dela Castro może położyć kres pro­
gramowi, który pozwolił więźniom po­
litycznym na Kubie opuścić kraj i 
przybyć do USA oraz utrudnić roz­
wiązanie problemu kubańskich prze­
stępców i umysłowo chorych przeby­
wających w więzieniach i klinikach 
psychiatrycznych na terenie USA.

W myśl zawartego w grudniu ubieg­
łego roku porozumienia mieli oni być 
odesłani na Kubę.

Radio Marti, które przyjęło swoją 
nazwę od nazwiska przywódcy nie­
podległościowego na Kubie — Jose 
Marti, rozpoczęło wczoraj nadawanie 
mieszanki informacji, komentarzy i 
wiadomości kulturalnych. Nadajnik 
znajduje się w miejscowości Florida 
Keys, położonej w odległości 80 mil 
od wybrzeży Kuby i ma moc 50 tys. 
watów.

Słyszalne w Miami Radio Hawana 
podało że rząd Kuby zrywa grudniowe 
porozumienie w ramach którego 20 
tys. Kubańczyków rocznie mogło 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Premier Indii 
z Wizytą 

w Moskwie
Moskwa. (UPI) — Premier Indii, 

Rajiv Gandhi przybył dzisiaj do Mo­
skwy z pięciodniową wizytą, w czasie 
której ma się spotkać z M. Gorba­
czowem.

Na lotnisku moskiewskim witał pre­
miera Indii A. Gromyko (minister 
spraw zagranicznych) i N. Tichonow 
(premier), oraz inni przedstawiciele 
władz sowieckich.

Gorbaczow spotka się z Gandhim 
dzisiaj wieczorem podczas uroczystego 
bankietu na Kremlu. Spotkanie przy­
wódców obu krajów ma na celu umoc­
nienie więzi między obydwoma pań­
stwami i nawiązanie stosunków z no­
wym premierem Indii, który objął 
rządy po zamachu na jego matkę, 
Indirę Gandhi.

Gorbaczow i Gandhi przeprowadzili 
wcześniej długie rozmowy, w czasie 
uroczystości żałobnych po śmierci 
Konstantyna Czernienki.

Rajiv Gandhi zamierza także złożyć 
wizytę w Stanach Zjednoczonych, w 
czerwcu bieżącego roku.

Podróży do Związku Sowieckiego 
towarzyszą szumne komentarze na 
temat “umocnienia wypróbowanych 
przez czas wzajemnych układów i ser­
decznej przyjaźni oraz współpracy.

Środki masowego przekazu zarówno 
w Związku Sowieckim, jak i w In­
diach, podkreślają długotrwałość 
przyjaznych kontaktów między oby­
dwoma państwami. Indie i ZSSR pod­
pisały układ o przyjaźni w roku 1971.

Moskwa jest głównym dostawcą 
broni dla Indii.

Przy okazji, Gorbaczow oskarżył 
Stany Zjednoczone o militaryzację stre­
fy Oceanu Indyjskiego i niweczenie 
wszelkich wysiłków zmierzających do 
zorganizowania międzynarodowej 
konferencji poświęconej tej kwestii.
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PETSTytuł może zmylić niektórych czy­

telników, gdyż w dzisiejszym artykule 
nie będę pisał o filiżankach do kawy i 
glinianych figurkach, lecz w wielu 
dziedzinach współczesnej techniki 
w których znalazły zastosowanie 
materiały ceramiczne.

Lecz krótka wzmianka o przedmio­
tach użytkowych też się należy. Już 
10 lat temu na rynku amerykańskim 
pokazała się “żelazna porcelana’, 
chemicznie nie mająca nic wspólnego 
z żelazem, lecz niesłychanie wytrzy­
mała. Można ją zrzucać ze stołu, 
rozgrzewać na gazie i polewać zimną 
wodą, a ciągle będzie wyglądała jak 
nowa “china”. Nic dziwnego, skoro 
ta “porcelana” była używana m.in.

w dyszach wylotowych rakiet kos­
micznych.

Przez stulecia porcelana była do-

Wypala­
nie ele­
ktryczne

Płytki 
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Polskie Stowarzyszenie b. Wię­
źniów Politycznych Hitlerowskich i 
Komunistycznych Obozów Koncen­
tracyjnych i Więzień, istniejące w 
Stanach Zjednoczonych od 1949 r. — 
obchodzić będzie w tym roku 40- 
lecie uwolnienia z niemieckich obo­
zów koncentracyjnych.

Dla uczczenia tej rocznicy posta­
nowiło ono wmurować artystycznie 
wykonaną tablicę pamiątkową w 
Częstochowie Amerykańskiej oraz 
wydać książkę w języku angielskim 
pt. “Poland’s Way of the Cross 1939- 
45”.

Książka ta opracowana została 
przez prawnika, mgr. J. F. Procha, 
który sam był więziony w niemiec­
kich obozach koncentracyjnych. 
Przedstawia on w niej pełne sta­
tystyczne dane i straty wszystkich 
narodów, a nie tylko jednej grupy.

Jako organizacja udzielamy rady 
i pomocy ofiarom niemieckich obo­
zów koncentracyjnych, który do 
dziś dnia nie wrócili do pełenego

Seria Reportaży 
Jay Lavine o Polsce 
Niestety z pewnym opóźnieniem 

otrzymaliśmy więcej szczegółów na 
temat nowej serii reportaży o Polsce, 
jakie nadawać będzie codziennie w 
tym tygodniu w czasie wieczornego 
dziennika telwizyjnego na kanale 7 
TV Jay Levine, który niedawno wró­
cił ze swej szóstej kolejnej podróży 
do Polski.

Seria reportaży rozpoczęła się w 
poniedziałek wieczorem. Zatytuło­
wane są one: “Polski imigrant: pra­
ca miłości”.

W ostatnich reportażach Jay Levine 
zwróci szczególną uwagę na powiąza­
nia jakie ma miasteczko Czarny Du­
najec z Chicago. Okazuje się bowiem, 
że nie ma rodziny w Czarnym Dunaj­
cu, która nie miałaby kogoś tutaj w 
Chicago.

Jay ukaże telewidzom losy polskich 
artystów, na przykładzie Staria łjory- 
sa, oraz dwóch rzeźbiarzy: braci Ke­
narów. Odwiedzi też dwoje dzieci w 
Gdańsku, których matka wyjechała 
do Chicago jeszcze w 1980 r. i od tego 
czasu stara się o sprowadzenie ich do 
siebie.

Reportaże Jay Levine nadawane 
będą codziennie w czasie dziennika 
telewizyjnego rozpoczynającego się o 
godz. 10 wieczorem do piątku 24 maja 
włącznie. Producentem tych reporta­
ży jest Vicki Giamonna a stroną 
edytorską zajmował się Brian Dolan.

MOSQUITOS 
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dogs with 

HEARTWORM 
which can 

be fatal, 
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determine the 

presence of 
tieartworm

specjalnej za 3 miliardy dolarów.
W samochodach już od kilku lat 

używane są części ceramiczne, lecz 
nawet firmy tego nie reklamują oba­
wiając się negatywnej reakcji ludzi 
nie rozumiejących techniki (a jak się 
rozbije?). Firmom wystarczy, że pro­
dukt jest łatwiej i taniej zrobić, a jed­
nocześnie nie zużywa się tak szybko i 
nie ma reklamacji.

W USA eksperymentuje się z wielo- 
cylindrowym silnikiem Diesla do cię­
żarówek, w którym wykorzystano ce­
ramikę z tlenku cyrkonu. Silnik taki 
może być niechlodzony! Wyelimino­
wuje się chłodnicę wodną, która i 
jak wiemy, przy niewielkiej nawet 
“stłuczce” pękała i samochód nie 
nadawał się do jazdy. Takie uprosz­
czenie konstrukcji i zwiększenie nie­
zawodności jest szczególnie atrakcyj-

. Podchwytywacze 3 Części 
przędzy silnika

Apel Polskiego Stowarzyszenia 
Byłych Więźniów Politycznych

Wcześniej, Papież Paweł VI, w 
1969 r., mówiąc o Maksymilianie 
Kolbe prosił, abyśmy naśladowali 
go w jego bezgranicznym nabożeń­
stwie do Niepokalanej. Mamy pod­
sycać ogień, który on zapalił. Trze­
ba nam iść drogą, którą on nam 
wskazał i z takim pożytkiem dla 
siebie i innych — torował. Tylko mi­
łość na miarę szaleńca Niepokala­
nej może przynieść lepsze jutro 
Polsce i światu.

Mając powyższe na uwadze oraz : 
pragnąc przestrzec innych przed 
gehenną, którą przeżyliśmy, po raz 
pierwszy w historii swego istnienia 
Zarząd Główny P.S.B.W.P. zwraca 
się z gorącym apelem do całej Po­
lonii o składanie ofiar na tablicę 
pamiątkową i dokumentacyjną 
książkę J. F. Procha.

Donacje prosimy kierować na 
adres: Feliks S. Bruks — prezes, 
1110 Irving Ave., Westfield, N.J. 
07090.

Wszystkim ofiarodawcom Za­
rząd Główny składa serdeczne po­
dziękowania

Feliks S. Bruks, prezes; 
S. Strzelecki, sekr. gen.

NOWY YORK — Udar słoneczny, zatrucie, złamanie kości, 
pchły lub inne pasożyty stanowią niebezpieczeństwo dla zwierząt 
domowych. Powyższy rysunek jest ich ilustrucja (UPI)
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rancję wykonania i aby elementy 
“nie wykrzywiły się”, trzeba bardzo 
dokładnie przygotować komponenty o 
najwyższej czystości, kontrolować 
dokładnie cały proces technologiczny 
i precyzyjnie sprawdzać “co wyszło”.

Naukowcy w swoich laboratoriach 
najnowocześniejszymi metodami roz­
szyfrowują strukturę materii i dają 
nowe recepty na materiały jakich 
“nie widział świat”.

Metalurdzy też nie dają za wygra­
ną i rezultatem ich ostatnich prac 
są rewelacyjne szklane metale p.n. 
(“glass-metals”) otrzymywane przez 
natryskiwanie odpowiednich stopów 
na chłodzoną ciekłym azotem po­
wierzchnię. Lecz to już następna 
historia.

(dr inż. Andrzej Michalik)

ne w pojazdach wojskowych. A pod­
niesienie sprawności silnika pracują­
cego w temperaturze kilkuset stopni 
i zmniejszenie zużycia o 30-40% też 
nie do pogardzenia.

Właściwości porcelany nie są cechą 
współczesnej ceramiki technicznej. 
Niektóre materiały (węglik krzemu) 
przewodzą prąd i świetnie nadają 
się jako elementy grzejne w piecach 
elektrycznych topiących stal. Inny 
rodzaj ceramiki doskonale odprowa­
dza ciepło ze scalonych układów elek­
tronicznych. Jeszcze inna ceramika 
(ferryty) może zastąpić a nawet 
przewyższyć parametry blach w 
transformatorach i silnikach elektry­
cznych. Ceramicznymi płytkami po­
krywane są promy kosmiczne i rakie­
ty. Z ceramiki produkuje się nawet 
sprężyny)!) pracujące w kwasach. 
Trudno tu wszystko wyliczyć, a to 
dopiero początek “ery ceramiki”.

Produkcja ceramiki wydaje się zdrowia. Strzeżemy również dobrego 
szybka i łatwa. Mieszanie proszków, imienia Polaka — kacetowca przed 
prasowanie, wypalanie i do sprzeda- różnymi niewybrednymi i niesłu­

sznymi atakami zamieszczanymi w 
prasie amerykańskiej.

Szeregi naszego Stowarzyszenia 
przerzedzają się coraz bardziej, bo 
szybciej niż inni ochodzą od nas ci, 
którzy przeżyli potworną gehennę. 

Urodzony w Wadowicach, nieda- 
lego niemieckiego obozu koncen­
tracyjnego — Auschwitz, Ojciec 
Święty Jan Paweł II, w czasie Mszy 
św. odprawianej w tym obozie, po­
wiedział: “Przychodzę więc i klę­
kam na tej golgocie współczesności, 
na mogiłach w ogromnej mierze 
bezimiennych...”

I aby podkreślić miłość i szacu­
nek dla umęczonego Narodu Pol­
skiego ucałował rękę ministranta 
— kacetowca ubranego w pasiaki.

Niektóre zastosowania współczesnej ceramiki, 
meną artystów. W innych dziedzi­
nach techniki najwcześniej zaintere­
sowali się ceramiką chemicy i elek­
trotechnicy. Chemikom potrzebne 
były tygle wytrzymujące wysokie 
temperatury a elektrotechnikom 
materiały izolacyjne nie przewodzą­
ce prądu nawet w niekorzystnych 
warunkach atmosferycznych. Stąd 
tyle porcelany na slupach telegra­
ficznych i energetycznych.

Materiały twarde, wytrzymałe me­
chanicznie, odporne na temperaturę 
i niekorzystne warunki eksptoatacji 
zawsze były poszukiwane przez kons­
truktorów maszyn i urządzeń. Wyda­
wało się że stopy metali, których 
setki i tysiące opracowano w labora­
toriach metalurgicznych są szczytem 
osiągnięć i trudno będzie znaleźć coś 
lepszego.

Królem materiałów był diament. 
Ten skrystalizowany we wnętrzu Zie­
mi czysty węgiel nie dawał się zary­
sować żadnym innym materiałem. 
Jest świetnym izolatorem, a jedno­
cześnie dobrym przewodnikiem cie­
pła (zawsze zimny gdyż natychmiast 
odprowadza ciepło).

Poznanie struktury krystalicznej 
diamentu i innych materiałów oraz 
opracowanie zasad fizyki ciała stałe­
go, pozwoliło naukowcom na podanie 
recept — jak i z czego tworzyć nowe 
materiały o żądanych właściwościach.

Diament musiał ustąpić tronu cera­
mice z azotku boru. Jest to pierwszy 
sztucznie uzyskany materiał tward­
szy od diamentu. Nie konkuruje on z 
diamentem w bużuterii pań gdyż jest 
szary i nieefektowny lecz jubilerzy 
dostali nowe wydajniejsze narzędzia 
do obróbki swoich świecidełek.

Współczesne narzędzia do obróbki 
metali, szkła i kamieni to typowa 
ceramika “high-technology”. Ostrza 
noży tokarskich, frezów, wierteł 
wykonywane są obecnie jak chrupią­
ce bułeczki. Kształtki formuje się z 
proszków lub papek na prasach i wy­
pieka w piecach w temperaturze 
ponad tysiąc stopni (bułeczki dawno 
poszłyby z dymem). Stąd często uży­
wana nazwa — proszki spiekane.

Ta ceramika nie przypominająca 
porcelany, lecz raczej bazaltowe ka­
myki, to węgliki tytanu, krzemu, 
boru, cyrkonu. Co z czym i ile mie­
szać to już tajemnica firm i ich labo­
ratoriów naukowych. W efekcie pow­
stały materiały jakich nie znała przy­
roda.

Turbiny gazowe i parowe wymaga­
jące materiałów przenoszących 
ogromne siły i pracujące w wysokich 
temperaturach. W tej dziedzinie “fine 
ceramics” okazała się najlepsza. Ce­
ramika z tlenku cyrkonu daje się 

świetnie łączyć ze stalą (ten sam 
współczynnik rozszerzalności) a 
same łopatki wykonane z azotku krze­
mu nie zmieniają swoich wymiarów 
nawet w temperaturze 1100°C.

Rolls-Royce w swoich turbinach 
lotniczych mógł dzięki ceramice 
zmniejszyć odległość wirujących ło­
patek od obudowy silnika do jednej 
tysięcznej cala. Łożyska z odpowied­
niej ceramiki wirują kilka razy szyb­
ciej niż tradycyjne i w dodatku nie 
wymagają smarowania.

Zaskoczeniem dla wielu inżynierów 
i techników są ostatnie wiadomości o 
ceramicznych silnikach samochodo­
wych. Celują w tych konstrukcjach 
Japończycy. Na marginesie — w Ja­
ponii produkuje się rocznie ceramiki

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom III

MIŁOŚĆ Częśćpierwsza

Części Ceramiczne w silniku Diesla 
“high performance” 

1-zawory, 2-wahacz, 3 i 4-końcówki 
popychaczy, 5-krzywki, 6-wyłożenie 
cylindra, 7-denka tłoków, 8-glowica, 
9-świeca żarowa i komora wstępnego 
spalania, 10-kolektor spalin, 11-łopat- 
ka turbiny, 12-“turbocharger”. Wał 
korbowy pozostał jeszcze z “solidnej 
stall”.
ży. Lecz trzeba sobie uświadomić, 
że przy wypalaniu elementy kurczą 
się często o 20%. Aby utrzymać tole-

— Idźcie już, moi drodzy — błagała dzieci i męża, którzy stali koło 
wagonu. — Idźcie, bo się poprzeziębiacie. Nie czekajcie! Bogumił, 
przecież te dzieci marzną!

— Nic im nie będzie — uśmiechnął się Bogumił zapalając nowego 
papierosa. z

Kiedy na koniec pociąg ruszył, a dzieci biegnąc przesłały jej ostatnie 
pocałunki, kiedy następnie rozejrzała się po ładnym przedziale wago­
nu, zrobiło jej się nagle dosyć przyjemnie. Wagon był trzeciej klasy, 
ale nowy i lśniący, nic nie turkotał, niósł prawie niby kołyska.

— Pociągi są teraz o wiele porządniejsze niż za czasów mojej mło­
dości — pomyślała i podzieliła się tą uwagą z towarzyszem podróży. 
Był to, jak osądziła, kupczyk albo komiwojażer żydowski ubrany w ma­
rynarkę, który natychmiast, gdy ruszono z miejsca, rozłożył sobie na 
ławce jajka na twardo i obłupywał je palcami, zostawiającymi na śnież­
nym białku bure ślady.

— Rosja — rzeki spożywając ze smakiem — ona ma najlepsze po­
ciągi. Ja znam różne. Niemcy: Berlin, Frankfurt am Main, Koln. 
Potem Belgia, Briissel, Paris. Nigdzie nie ma takie wagony jak w Rosji.

— No to chyba to jedno tylko Rosja ma dobre — nasrożyła się 
pani Barbara i ucięła.

— Może to jaki szpieg — pomyślała.

Młody człowiek wrzucił gazetę ze skorupami pod ławkę, poszperał 
chwilę między swoimi pakunkami, następnie wyszedł nucąc na kory­
tarz i stał tam w niedbałej pozie bywałego światowca i podróżnika.

Zostawszy sama pani Barbara zapaliła papierosa i wpatrzyła się 
w mijające za oknem krajobrazy. Owładnęło nią nadzwyczajne wprost 
uczucie bezpieczeństwa, wygody i spoczynku. Na ogół niedostępne jej 
było to najcenniejsze źródło męstwa, pociechy i spokoju, które płynie 
z przyjęcia groźnej prawdy, że istnienie jest i może być jedynie tra­
gedią. I jeśli drżała tak ustawicznie i martwiła się, to z lęku, że wszystko 
może w każdej chwili ujawnić swoje tragiczne oblicze. Teraz jednak 
i poczucie czyhającej zewsząd straszności życia, i lęk opuściły ją znie­

nacka zupełnie. Pierwsze od czasu ich narodzin większe rozstań, 
z dziećmi było czymś tak niezwykłym, że nie docierało chwilowo do 
jej świadomości. Małe, nagrzane, ruchome wnętrze, sunące przez na 
poły zaśnieżoną, na poły czarniawą mglistość pól, było tak niepodobne 
do żadnego z tych miejsc, śród których przywykła troskać się i kłopo­
tać, że zmartwienia wprost nie miały w nim gdzie się zagnieździć. 
Mnóstwo nowych wrażeń, nasycających spragnioną i wrażliwą cie­
kawość, wzniecało spokojne rozradowanie. Zapomniała prawie o smut­
nym celu podróży, rada by jechać tak wiecznie.

Ten stan ducha trwał mniej więcej do trzeciej stacji. Gdy do niej 
dojeżdżano, w panią Barbarę jak piorun strzeliła myśl, że zapomniała 
zapytać Bogumiła, czy przenosząc się do dzieci zostawił w Serbinowie 
polecenie, jak mają palić w piecach. Gorączkowo dobyła z torebki 
zaadresowaną na Raciborskie Przedmieście pocztówkę, którą miała 
napisać pod koniec podróży i wrzucić na dworcu w Częstochowie jako 
dowód, że szczęśliwie przybyła na miejsce.

— Tam na dworcu dostanę chyba drugą — pomyślała — a tę muszę 
wysłać zaraz z następnej stacji. Poproszę jakiego tragarza, to mi ją 
wrzuci.

Porając się z ruchem wagonu zaczęła pisać ołówkiem na przyokien- 
nym stoliku:

„Drogi Bogumile! Daj natychmiast znać do Serbinowa, żeby Felicja 
napaliła w sobotę w jadalnym i w salonie albo nawet jeżeliby było 
zimno, to we wszystkich czterech piecach. W poniedziałek napalić 
tylko w salonie, a w środę dobrze we wszystkich. W niedzielę, to zna­
czy przed poniedziałkiem, napalić lub nie, stosownie do pogody, we 
wtorek można nie palić wcale. Jeżeli zapomniałeś o tym powiedzieć, 
a czuję, że zapomniałeś, to nie dogrzejesz domu po powrocie, a kwiaty 
zmarzną i Ty się jeszcze przeziębisz. W Kalińcu w mieszkaniu również 
uważaj, żeby było jak się należy palone co dzień wszędzie, chyba że 
będzie wyżej zera, to można dwa dni palić, a jeden nie, dla pewności 
jednak najlepiej palić we wszystkich co dzień. Dzieci niech nie wycho­
dzą bez kaloszy l\\”

Przeczytawszy tę kartkę z pięć razy i za każdym razem podkreślając 
coraz to nowe słowa, oddała ją na stacji przez okno przywołanemu 
rozpaczliwymi okrzykami tragarzowi, ale pociąg stał tak krótko, że 
nie zdążyła stwierdzić naocznie, czy kartka została wrzucona. Martwiła 
się, że może dała tragarzowi za mały napiwek.

— Nie, taki by chyba nie był — pocieszała się — żeby miał tej 
drobnostki nawet i bez napiwku nie zrobić.

Tymczasem zbliżał się czas przesiadania. Pani Barbara, przewidując 
, najrozmaitsze trudności, już na dwie stacje naprzód ubrała się i ściągnę­
ła z półki walizkę przy pomocy naszłych w ciągu drogi do przedziału 
podróżnych. Oba przesiadania odbyły się jednak bez żadnych po­
wikłań i panią Barbarę ogarnęło znów błogie zdziwienie, że wszystko 
poszło tak zgodnie z rozkładem kolejowym. Dojeżdżając niepokoiła 
się wszakże, czy aby depesza doszła i czy konie będą na stacji.

— Może tam u nich nie ma w ogóle koni — zatrwożyła się. — No, 
to wezmę dorożkę. Chyba dorożki są tam w tej Częstochowie. Żeby 
mi się tylko, Jezus Maria, nie porozjeżdżały, jak będę szukać koni.

— Przypuszczam, że tu można będzie dostać dorożkę? — zwróciła 
się do zakutanego w szale jegomościa, który z nią razem stał na wy­
ziębionej platforemce wagonu śród stłoczonych przy drzwiczkach 
walizek. Jegomość nie uważał za stosowne udzielić odpowiedzi.

— Nie wiem, z której strony jest stacja! — krzyknęła jeszcze pani Bar­
bara miotając się po platforemce i przyciskając twarz to do tej szyby, 
to do tej. Obie były mokre i ciemne, w obie wpadał od czasu do czasu 
przeszywający blask elektrycznych latarń. Pociąg chwiał się i szarpał 
na zwrotnicach, korytarzyk wagonu wypełnił się ludźmi i tobołami.

Na koniec razem ze stanięciem pociągu drzwiczki zaczęły się otwie­
rać, wychodzący zderzali się z usiłującymi co prędzej wtargnąć do 
wnętrza. Na peronie zadźwięczały okrzyki: — Tragarz! Numerowy! 
Tragarz! Tutaj! Tutaj!

Pani Barbara wybiegła dźwigając sama swoją walizkę, gdyż zdawało 
jej się, że tak będzie prędzej.

— Konie od pana Kociełła! Konie z Jawornika! — wołała po chwili 
w poznaczoną rozmazanymi przez mgłę światłami zimną ciemność.

Ktoś zaczął jej wydzierać walizkę. — Pani życzy jechać? Na Jawor­
nik? Mam dorożkę!— nagabywał żydowskim szwargotem stroskany 

głos. , . .
__ Zanieść? Ja zaniosę. Paniusia da zarobić — odezwał się prosząco 

ktoś drugi.

HEAT 
STROKE 
PREVENTION

■ Always keep 
l00 clean, cool 

drinking water 
8o available

b0 ® Never force 
exercise

q0 in the heat 
of the day

20 ■ NEVER 
leave a pet 

o in a car.
even if it 

u is parked
I in the shade

S3 weUAka
Wersalka łatwo otwiera 
sie w łóżko dwuosobo­
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach. Łatwo 
rozkłada się jedna ręką.

9-CZ. KOMPLET DO JADALNI

5-CZ. KOMPLET 
DO DINETTE

Stół, 6 Krzeseł. 
2-Cz. Kredens

s79*
Stół z formajki, 

winilowe krzesła. 
Do wyboru w wielu 

kolorach.

CAŁOŚC ZA TYLKO

s445

•Komoda •Lustro z Półkami s22£)95
•Duża Szalka *Łozko z Polkami jylKO

M95

Rodzinnych Rozmiarów I 
Pralka i Suszarka 

KOMPLET

19" Przenośny Kolorowy TV 

rca r— — 
TYLKO 6 

*2591
Luksusowy Kolorowy TV

LODÓWKA I
Dużych Rozmiarów * I

•Osobny ZT II ll .
Zamrazalmk |

•Pojemniki ■
Na Drzwiach I

•Pojemniki ’ |
Na Warzywa «

Już od s249 ’i

3 POKOJE MEBLI

Bawialnia, Sypialnia i 
Kuchnia. “Darmo” dy­
wan do 1 pokoju. 
Wszystkie 16 sztuk 
tylko $488

J MATERACE ★
1 Pełnych Rozmiarów

Każda szt. S44

I <7 *ZAM-
I ^>. RAŻACZ
j UJ’239
I Piec Gazowy
. w NADZWYCZAJNY 
I PEŁNYCH

I "ST ROZMIARÓW 
PIEC

! L, s199

KANAPY SEKCYJNE! ,.

JUZ 00

s288
3-CZ. SYPIALNIA

Orzechowo-Klonowa’* 
Francuska 
Solidna Konstrukcja 
Wezgłowie

Rozmiarów Fuli 1691

SCZ. ŁÓŻKO 

PIĘTROWE 
Z wbudowana poucza

KROTKO PRACUJESZ? 1-SZY KREDYT? 
BEZ PRACY? KREDYT? ZBANKRUTOWAŁEŚ?

FINANSUJEMY 
KAŻDEGO

TYLKO

s22995

SOLIDNA SOSNOWA 
KANAPA,FOTEL LUB 
FOTEL NA BEGUNACH 
PLUS 3 STOŁKI I 2 LAMPY

ŁATWY KREDYT 
BEZ WPŁATY 

DLA KWALIFIKUJĄCYCH
SIĘ KLIENTÓW

Central Furniture • 1348 N. Milwaukee
Godz: Pon , Czw . Piat 9:30 8 30; Wt . Sr 9 30 6:30; Sob. 9:30 6:00. Niedz 11 00 5 00 
Mówimy Po Polsku • 486 7838 • <• Oznacza “Cash & Carry”

BEZ WPŁATY
CENTRAL FURNITURE 

‘BEZPŁATNE’ SPRAWDZENIE KREDYTU
Zadzwoń TERAZ! 486-4202 L
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Ze Sceny i Estrady
“Dolorado” — Monodram

Kontrowersyjny i Prowokujący
Aktor teatrów krakowskich Jerzy 

Kopczewski — “Bułeczka” wyrobił 
sobie nazwisko wśród Polonii chi- 
cagoskiej już cztery lata temu, gdy 
przybył do nas po raz pierszy z kil­
koma doskonale opracowanymi 
monodramatami, m.in. “Konopiel- 
ką” E. Redlińskiego, “Dworcem w 
Monachium” St. Dygata i “Pała­
cem” W. Mysliniwskiego.

Rok temu “Bułeczka” zjawił się 
wśród nas ponownie, przywożąc ze 
sobą nowe monodramy, m.in. “Co­
las Brugnon” R. Rollanda.

W czerwcu ub. roku opuścił Chi­
cago i udał się na wschodnie wy­
brzeże oraz do Kanady.

Obecnie, po blisko roku, zjawił się 
w Chicago ponownie. Tym razem — 
jak sam mówi — “z najciekawszym 
i dla niego najważniejszym tek­
stem” — “Dolorado” Edwarda 
Redlińskiego. Redliński przybył do 
Nowego Yorku w ub. roku i na 
zamówienie “Bułeczki” napisał opo- 
wianie na temat konfrontacji Po­
laków z Ameryką.

Najnowszy monodram Redliń- 
skiego przemawia do nas swą silą, 
żywym słowem, prawdą — na te­
mat spraw, które wszyscy znamy, 
lecz o których — różnych wzglę­
dów — nie zawsze zwykło się głoś­
no mówić.

Redliński mówi o sprawach kon­
trowersyjnych i często bolesnych — 
głośno! Czasem nawet zbyt głośno 
—jak na kogoś, kto tylko krótko zna 
Amerykę, parę miesięcy czy ty­
godni. Nie zmienia to jednak faktu, 
że niektóre sytuacje zawarte w mo­
nodramie można by doskonale do­
pasować do środowiska Polonii 
chicagoskiej.

“Dolorado” jest opowiadaniem 
na temat upokorzenia Polaków. 
Uciekając przed panującą w kraju 
beznadziejnością, przed stałym 
narażeniem na szwank własnej 
godności, przyjeżdżają oni do Ame­
ryki, która nie oszczędza im po­
dobnych doświadczeń. Upokorzenie 
— to samo, tylko w innym wymia­
rze, w innych warunkach; nie zna­
czy to jednak mniej ubliżające czy 
mniej bolesne!

Redliński rysuje celnie dramat 
Polaków Anno Domini 1985, wędru­
jących po świecie, poszukujących 
swego miejsca. Stara się wydobyć 
na jaw ich najbardziej bolesne do­
świadczenia. Niczego nie rozstrzy­
ga, nie ocenia, nie daje odpowiedzi 
na pytanie — czy warto? Czy warto 
za kilkaset lub może parę tysięcy 
dolarów, narażać życie w nowojor­
skich kolejkach podziemnych, spać 
po czterech na materacach w brud­
nych sypialniach, myć po kilkanaś­
cie godzin naczynia w amerykań­
skich restauracjach?

NOWE 
POLSKIE FILMY 

w PATIO THEATRE 
6008 W. Irving Park Rd.

(naprzeciw Sali Weteranów Armii Polskiej
SWAP)

DZIŚ, JUTRO
I NASTĘPNE DNI 
o 6:00 WIECZ.

Kasa otwarta od 5:30 wiecz.

AKADEMIA PANA
KLEKSA — Część 1
Profesor KLEKS (P. Fronczewski), 
posiadający siłę magiczną doko­
nuje cudów. Do obejrzenia filmu 
zachęcamy nade wszystko mło­
dzież szkolną.

oraz
I./ITZI 20-ste 
LATA 30-ste

Komedia muzyczna z okresu lat 
przedwojennych. Ciekawe perype­
tie handlowe na tle teatrzyków

Wstęp $4-00 dorośli i $2.00 dzieci
_____  i młodzież szkolna

UWAGA!__ W niedziele 26 maja oraz w
non. 27 MAJA (Memorial Day) p 
godzinie 1:30 pp. (kasa otwarta o 1:00 
pp) SPECJALNE POKAZY filmu 
AKADEMIA PANA KLEKSA W ca- 
łoóci. Część 1 - Część 2. 

Sprawy, o których mówi Redliń­
ski ustami Bułeczki są nam wszyst­
kim dobrze znane, czasami wydają

się wręcz banalne. Niemniej, w 
“Dolorado” zostały wydobyte na 
jaw w całym swoim dramatyzmie, 
w odmienny sposób, budząc kon­
trowersje, prowokując, wymaga­
jąc odpowiedzi.

“Dolorado” przypomina momen­
tami inne opowiadanie tegoż autora 
— “Konopielkę”. Obecny bohater 
wydaje się być chwilami kontynua­
cją chłopa z Białostockiego, z tą 
jedyną różnicą, że tym razem jest 
chłopem wykształconym, dzien­
nikarzem, “Konopielkę” przy­
pomina również chwilami sposób 
prowadzenia monologu przez “Bu­
łeczkę”. Przy trwającej dwie go­
dziny sztuce trudno chyba ustrzec 
się całkowicie pewnych powtórzeń 
interpretacyjnych i jednostajno- 
ci.

“Dolorado” porusza tyle spraw i 
problemów zarysowanych na kan­
wie naszej dzisiejszej rzeczywistoś­
ci — na osi Ojczyzna, obczyzna, 
emigracja, Polonia, PRL, że wy­
magałoby one osobnego omówie­
nia.

“Dolorado’’ jest ambitnym przed­
sięwzięciem teatralnym “Bułecz­
ki”, teatru jednego aktora, który 
reprezentuje Jerzy Kopczewski. 
Teatru o ustalonej pozycji, trudne­
go do realizacji i naśladowania, 
przekazującego widzowi emocje i 
myśli, które pozostają w nim na 
długo i wyrastają z otaczającej rze­
czywistości.

Jak już powiedzieliśmy, “Dolo­
rado” prowokuje, skłania do myś­
lenia, rozważań. Tym jednak, któ­
rzy przyzwyczajeni są do utartego 
wśród Polonii sposobu myślenia — 
treść tej sztuki może nie przypaść 
zbytnio do gustu.

Opowiadanie Redlińskiego obna­
ża wiele bolączek dzisiejszej Polski, 
ale czyni to również w stosunku do 
Polonii. Mówi o Polakach prawdę. 
Trzeba przyznać, że jest próbą rze­
telnego, obiektywnego podsumow- 
nia plusów i minusów dwu światów 
Polaków — kraju i emigracji.

Światła i cienie rozłożone są w 
melodramacie równomiernie.

★ ★ ★ ★ ★
“Bułeczka” udowodnił raz jesz­

cze, że reprezentuje teatr wysokiej 
klasy.

Objechał z “Dolorado” zachodnie 
wybrzeże USA, stany południowe i 
inne obszary kraju. Obecnie przy­
gotowuje się do premiery nowojor­
skiej, która jest zapowiedziania na 
koniec maja.

Właściciel klubu “Żelazna kurty­
na”, Takis, zaprezentował nam po­
przednio J. Kaczmarskiego i A. 
Makowicza. Obecnie przyszła kolej 
na “Bułeczkę”. Repertuar jest za­
tem ambitny i realizowany kon- 
sekwetnie. Oby tak dalej ... i przy 
lepszej wentylacji.

ANDRZEJ AZARJEW

Koncert i Zabawa 
Chóru Filomeni

Chór “Filomeni” zaprasza na kon­
cert, który odbędzie się w sobotę, 
25 maja, o godz. 7 wiecz., w sali 
SWAP, przy 6005 W. Irving Park Rd.

Od dłuższego czasu dyrygent Le­
szek Troszczyński przygotował inten­
sywnie chór do tego koncertu. Na 
jego program złożą się: piosenki na­
rodowe, patriotyczne, wojskowe 
oraz pieśni znanych kompozytorów, 
np. “Kołysanka” Mozarta i inne.

Gościnnie wystąpią: Zdzisława, 
Danuta i Debby Mattausch we wła­
snym programie, również w duecie i 
trio.

Do tańca grać będzie znana orkie­
stra Romana Mytnika, który przygo­
tował kilka nowych kompozycji, m. 
in. piosenki zespołu “Abba.”

Po informacje proszę dzwonić do 
H. Jasińskiego: 927-2665. Wstęp na 
koncert i zabawę: 6 doi.

K. Jasiński — prezes
J. Faustman — koresp. I Okr.

Spotkanie Inżynierów
Polsko-Amerykańskie Stowarzysze­

nie Inżynierów zaprasza członków, 
sympatyków i gości na comiesięczne 
spotkanie w piątek, 24 maja, o godzi­
nie 7:30 wieczorem, w budynku Kon­
gresu - 5844 N. Milwaukee Ave.

Odczyt o problemach zaopatrzenia 
miasta w wodę wygłosi inż. Harry 
Pawłowski — Chief Engineer of Water 
Purification System. Omówione bę­
dą również sprawy corocznego pikni­
ku planowanego pod koniec czerwca.

Dla wszystkich podajemy kawę i 
ciastka. Wstęp jak zwykle — wolny.

Mirosław Niedziński — prezes

SAN CARLOS, FALKLANDY - Książę Andrzej oddaje honor 
żołnierzom brytyjskim poległym, podczas konfliktu z Argentyną 
w 1982 roku, pochowanym na cmentarzu Blue Beach. (UPI)
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Kronika Prześladowań
Działaczy w PRL

Przekazujemy wiadomości, po­
dane w Biuletynie Informacyj­
nym “Solidarności”, wydawanym 
przez Biuro Koordynacyjne “Soli­
darności” w Brukseli. Wszystkie 
poniższe wiadomości pochodzą z 
biuletynu majowego 1985 r.

13 kwietnia aresztowano w War­
szawie szefa wydawnictwa “CDN”, 
Czesława Bieleckiego, architekta, 
38 lat, oraz Szwajcara, Clive’a 
Loertscher’a, nauczyciela z Nyon.

Bielecki (ps. Maciej Poleski) zo­
stał ciężko pobity przy aresztowa­
niu. Loertscherowi zarzuca się 
współdziałanie z nielegalnymi wy­
dawnictwami w Polsce. Dochodze­
nie prowadzi prokuratura wojsko­
wa (“naruszenie istotnych inte­
resów PRL”).

Konsul Szwajcarii został powia­
domiony po 4 dniach, a dopuszczony 
do aresztowanego dopiero 24 kwiet­
nia. Obrońcą jest mec. de Virion, 
któremu dotąd nie pozwolono spot­
kać się z Loertscherem.

Loertscher przed wyjazdem do 
Polski pytał się w ambasadzie PRL 
w Szwajcarii, czy do Polski wolno 
przywieźć maszynę do pisania (z 
którą go aresztowano).

★★★
Akcje policyjne przeciwko społe­

czeństwu polskiemu dotyczą także 
działaczy niezależnej kultury. 19 
kwietnia zatrzymano 5 aktorów 
“Teatru 8 Dnia” przed plano­
wanym przedstawieniem wg. O 
Mandelsztama w jednym z koś­
ciołów poznańskich.

★★★
Wśród wielu osób aresztowanych 

w okresie ostatnich 3 miesięcy 
znajdują się trzej redaktorzy kato­
lickiego “Posłańca Warmii i Ma­
zur”: Bodgan Kurowski, Ryszard 
Kułakowski i Józef Lubieniewski. 
Protesty władz kościelnych nie od­
niosły skutku.

★★★
Ataki na Kościół nasilają się. Ks. 

Henryk Jankowski ponownie ogło­
sił, że nieznani osobnicy grozili mu 
śmiercią, zaś “Trybuna Ludu” 
oświadczyła, że “cierpliwość władz 
zaczyna się wyczerpywać”. Aresz­
towaniami groził też m.in. minister 
d/s wyznań, M. Łopatka.

★★★
Także Jan Paweł II jest atako­

wany coraz częściej, m.in. za swą 
krytykę teologii wyzwolenia i za 
“wykorzystywanie śmierci ks. Po­
piełuszki do celów propagandy anty­
komunistycznej”.

★★★
Krakowski i Warszawski Komitet 

Obywatelski Przeciw Przemocy 
stwierdziły, że napad na Francuza, 
Frederica Caastaing’a w Krakowie 
został zorganizowany przez SB.

★★★
Członkowie Krakowskiej Obywa­

telskiej Inicjatywy w Obronie Praw 
Człowieka wyrażają przekonanie, 
że napad na ks. Zaleskiego nastąpił 
dlatego, że interesuje się on sz­
czegółami związanymi z zamordo­
waniem działacza “Solidarności” 
Tadeusza Frącia we wrześniu 1983 
r‘ ★★★

We Wrocławiu podpisywany jest 
protest przeciwko fali represji, ata­
kom na Kościół, niezatrudnianiu 
ludzi wypuszczanych z więzień, 
wydaleniu S. Blumsztajna, projek­
towi nowelizacji ustawy o szkol­
nictwie wyższym, procesowi Lisa, 
Frasyniuka i Michnika oraz mon­
towaniu procesu Biura Bruksel­
skiego “Solidarności”.

★★★
Andrzej Słowik, jeden z wielu 

nieprzyjmowanych do pracy po 
wyjściu z więzienia, wygrał sprawę 
przeciwko Ministrowi Pracy, Płacy 
i Spraw Socjalnych. Najwyższy 
Trybunał Administracyjny orzekł 
jednak, iż decyzja ministra jest 

nieważna ze względów formalnych. 
★★★

Zbierane są podpisy pod apelami 
o uwolnienie A. Adamkiewicza 
(m.in. Szczecinie, Warszawie i Lub­
linie) .

★★★
Nowa głodówka rotacyjna prze­

ciwko represjom politycznym roz­
poczęła się w Wielką Niedzielę w 
kościele w Głogowcu k. Kutna.

★★★
Paul Thibaud (“L’Esprit”) i 

Pierre Hassner (naukowiec), dzia­
łacze na rzecz praw człowieka, 
wezwali rządy zachodnie do nie­
udzielania PRL pomocy gospodar­
czej dopóki nie dojdzie w naszym 
kraju do rzeczywistej liberalizacji.

★★★
Dalszy ciąg wojny o krzyże we 

Włoszczowej: absolwent tej szkoły, 
Rafał Żelichowski, robotnik, uka­
rany został 2 miesiącami aresztu za 
pełnienie funkcji porządkowego w 
czasie strajku; 10 rodziców strajku­
jących dzieci otrzymało grzywny 
po 20 tys. zł., dwaj księża mają 
sprawę kamą o “wdarcie się do cu­
dzej posiadłości”, z pięcioma ucz­
niami rozwiązano umowy o prakty­
czną naukę zawodu, a jednemu z 
nich zasądzono grzywnę 70 tys. zł za 
porzucenie pracy.

Jedną uczennicę wyrzucono z in­
ternatu, a rodzice strajkujących 
uczniów będący rzemieślnikami 
zostali nagle poddani wszystkim 
możliwym kontrolom (finansowej, 
sanitarnej, itp.). Trzynastu ucz­
niom obniżono oceny ze sprawowa­
nia. ★★★

W 1-wszą rocznicę wojny o krzy­
że w Miętnem k. Garwolina odbyła 
się uroczysta Msza św., na której 
obecnych było kilka tysięcy ludzi.

★★★
Według ocen niezależnego “Prze­

glądu Wiadomości Agencyjnych” 
w armii PRL służy ok. 40o tys ludzi 
(w tym około połowa z poboru), w 
Wojskach Ochrony Pograniczy — 
20 tys., w jednostkach na użytek 
wewnętrzny (dawne KBW) — około 
65 tys., w Milicji Obywatelskiej — 
około 350 tys.

Liczebność Służby Bezpieczeń­
stwa, jej pracowników zatrudnio­
nych na etatach innych instytucji 
oraz współpracowników nie jest 
znana. Ocenia się też, że wszystkie 
te formacje łącznie (wraz z renci­
stami tych resortów) liczą około ‘A 
min osób.

★★★
Telewizja w PRL przypominano 

pewien czas, że jeśli samochód nie 
zatrzymuje się na wezwanie, MO 
ma prawo użyć broni.

★★★
Federacja Metalowców (nowe 

związki zawodowe) bardzo ostro 
zaatakowały władze za odejście od 
pryncypiów socjalizmu, domaga­
jąc się m.in. powrotu do pełnego 
centralnego planowania i likwidacji 
firm polonijnych.

★★★
Jeszcze o Knapiku: obywatel aus­

triacki, jeden wyrok sądu austriac­
kiego za malwersacje (w zawiesze­
niu) , proces w Sądzie Handlowym 
był w toku, kilkanaście procesów z 
powództwa cywilnego o malwersa­
cje, m.in. o wyłudzenie 20 tys. szy­
lingów za załatwienie w konsulacie 
PRL paszportu konsularnego. Ja­
nusz Pałubicki oświadczył w War­
szawie, że część materiałów pre­
zentowanych w TV jako łup Knapi­
ka, to rzeczy zabrane jemu podczas 
rewizji w 1982 roku.

Pragnie Korespondować
Krzysztof Wartalski, zam. Stryje 

Paskowe 6, 98-104 Wrzeszczewice 
Łask, woj. Sieradz pragnie nawiązać 
korespondencję z dziewczyną w wieku 
20 lat. Krzysztof ma lat 21.

Kącik Sokoli
Okręgu 2-go Sokolstwa Polskiego w Ameryce

Zebranie Rady Okręgu Drugiego
Miesięczne posiedzenie Rady Okrę­

gu II Związku Sokolstwa Polskiego 
odbędzie się w czwartek, 23 maja, 
w sali Falcon Hall, przy 2906 S. 49th 
Ave., w Cicero. Początek o godz. 6:30 
wiecz. Z powodu nadchodzącego Zjaz­
du Okręgowego cały zarząd oraz dy­
rektorzy Gniazd proszeni są o przy­
bycie.
Poświęcenie Nowej Siedziby 
w Pittsburgu

Reprezentanci Okręgu n ZSP wyja- 
dą autobusem w piątek, 24 maja, aby 
wziąć udział w poświęceniu Siedziby 
Sokolstwa Polskiego. Uroczystość od­
będzie się w sobotę, 25 maja, o godz. 
11 rano i potrwa do godz. 8 wiecz. 
Nowa siedziba znajduje się pod adre­
sem 615 Iron City Drive, w Pitts­
burgu, Penna.

W programie: od godz. 11 rano 
zwiedzanie nowego budynku. O godz.

12 w południe zebranie przed Sokol- 
nią, odśpiewanie hymnów i przemó­
wienie prezesa Sokolstwa — Bernarda 
Rogalskiego; odczytanie Pisma św. 
przez wiceprezeskę Charlotte Trella i 
poświęcenie budynku. Pamiątkowa 
tablica umieszczona zostanie w sali 
budynku.

O godz. 1 po poł. koktajle i obiad 
w hotelu Marriot, który mieści się 
obok nowej Sokolni. O godz. 5 po poł. 
ks. Józef Sredziński, kapelan Związku, 
odprawi Mszę św. Wieczór zakończy 
się przyjęciem w siedzibie.
Posiedzenie
Komitetu Obozu Sokolego

Specjalne zebranie Komitetu Obozu 
Okręgu II ZSP odbędzie się w piątek, 
31 maja, o godz. 7:30 wiecz., u druhny 
Ireny Kosowskiej. Przewodn. Komite­
tu George Kacmarek prosi wszystkich 
członków o przybycie.

L. Fik —koresp.

Recital Arii Operowych 
i Pieśni Stefana Wicika

Już za kilka dni usłyszymy Stefana 
Wicika w recitalu arii operowych i 
pieśni. Będzie to koncert jubileuszo­
wy, Wicik obchodzi bowiem w br. 
35-lecie swej pracy na scenie.

Dorobek Stefana Wicika — chyba 
najwybitniejszego tenora polskiego 
poza granicami Polski — jest imponu­
jący: główne partie w kilkudziesięciu 
operach i operetkach. Repertuar oko­
ło 500 pieśni — klasycznych, ludo­
wych, współczesnych i popularnych 
w ośmiu językach (polskim, niemie­
ckim, francuskim, angielskim, rosyj­
skim, hiszpańskim, włoskim i litew­
skim. Stąd też uzasadnione powiedze­
nie — “polski tenor na miarę mię­
dzynarodową.”

Poczynając od swego debiutu w roli 
Alfreda w “Traviacie” w r. 1952 w 
Chicago, Wicik występuje jako solista 
w New York Star Festival Opera, 
Duluth Opera Co., Michigan Opera 
Co., Polonia Opera Co., w Nowym 
Yorku oraz w niemieckim teatrze 
operetkowym w Chicago.

Od r. 1958 do 1960 jest solistą popu­
larnego programu telewizyjnego w 
Chicago Artists Show Case na sieci 
NBC.

W r. 1961 na ogólno-amerykańskim 
konkursie operowym w Cincinatti,

Wystawa Obrazów 
i Reprodukcji 

J. Hnizdovskyego
Ukraiński Instytut Sztuki Współ­

czesnej organizuje w dniach od 17 
maja do 30 czerwca wystawę obrazów 
i reprodukcji Jacqueus Hnizdov­
skyego. Tematykę prac artysty stano­
wi martwa natura, głównie owoce i 
warzywa.

Instytut mieści się pod adresem 
2320 W. Chicago Ave. w Chicago.

50-lecie Pracy
Siostry Mary F. Rozynek

Siostra Felicjanka Mary Fidencia 
Rozynek obchodzi 50-lecie swojej pra­
cy w parafii św. Józefa.

Specjalna Msza św. dziękczynna od­
będzie się w niedzielę, 26 maja, o 
godz. 12 w poł. Po Mszy św. — spotka­
nie z Siostrą i przyjęcie w sali para­
fialnej.

Siostra Mary Fidencia Rozynek peł­
niła obowiązki nauczycielki w szkole 
parafialnej św. Józefa przez 43 lata. 
Od siedmiu lat pomaga w kierowaniu 
szkołą, pełniąc jednocześnie różne 
obowiązki w zakonie.

Parafia św. Józefa mieści się przy 
4831 S. Hermitage Ave., w Chicago.

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych

Traffic Education and Safety Divi­
sion podaje do wiadomości, że orga­
nizuje bezpłatny kurs nauki przepi­
sów drogowych obowiązujących w 
stanie Illinois. Kurs rozpocznie się w 
czwartek, 23 maja, o godz. 7-ej wiecz., 
w pokoju 19 (2-gie piętro), w budynku 
pod nr. 321 N. LaSalle ul. i trwać bę­
dzie do godziny 9-ej wiecz. Wejście 
od strony rzeki z Wacker Drive.

Nauka obejmuje w sumie cztery 
wykłady, w każdy czwartek w godzi­
nach, jak powyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady od­
bywać się będą w jęz. polskim. Kurs 
nie obejmuje nauki jazdy, lecz ograni­
czony jest tylko do nauki przepisów 
drogowych.

Rejestracji można dokonać w cza­
sie pierwszej lekcji. Po bliższe infor­
macje można telefonować pod nr. 
822-3561 albo 822-3560, od poniedziałku 
do piątku, w godz. od 9 rano do 3 po 
południu.

Ohio, zdobywa pierwsze miejsce w 
klasie tenorów na stany środkowo- 
zachodnie.

W latach 1964-67 jest solistą chica­
goskiej Opery Lyric, śpiewając partie 
w takich operach, jak “Traviata,” 
“Wozzek,” “Borys Godunow,” Sam­
son i Delila,” “Aniół Ognia,” “Za­
czarowany Flet” i wielu innych.

Od r. 1965 jest pierwszym tenorem 
Opery Litewskiej w Chicago. Reci­
tale wokalne Wicika odbyły się w kil­
kudziesięciu miastach amerykań­
skich. Przez 30 lat występował Wicik 
w Teatrze Oper i Operetek prowadzo­
nym przez śp. Lidię Pucińską i Bole­
sława Wolskiego. W latach 1978 i 1981 
odbył uwieńczone powodzeniem 
tournee artystyczne po Polsce. W cza­
sie swej kariery artystycznej w Sta­
nach Zjednoczonych, Kanadzie i Eu­
ropie, partnerował takim gwiazdom 
opery polskiej jak: Jan Kiepura, 
Ladis Kiepura, Martha Eggert, Anto­
nina Kawecka, Wanda Wolanowska, 
Hanka Rumowska, Pola Bukietyńska 
i wielu innym.

Nikogo z nas nie powinno zabrak­
nąć na recitalu jubileuszowym Stefa­
na Wicika w dniu 2 czerwca na Trój- 
cowie.

Bilety na recital St. Wicika są do 
nabycia: Alma Travel Bureau, 1282 
N. Milwaukee Ave.; W Biurze Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, 5844 N. 
Milwaukee. Telefonicznie: 237-1845, 
486-5413 oraz w kasie przed koncer­
tem. Cena Biletów: 10 i 8 doi.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

50-lecie Grupy 2582 ZNP 
Klubu Pan Chicago

Grupa 2582 ZNP Klub Pań Chicago 
zawiadamia, iż z okazji 50-lecia zało­
żenia Grupy, w sobotę, 1 czerwca, o 
godz. 10 rano odbędzie się Msza św. 
w kaplicy przy Madonna High School, 
3155 N. Karlov. Po Mszy św. uroczyste 
wspólne śniadanie i przyjęcie dla go­
ści, na które zapraszamy wszystkich 
członków i sympatyków.

W. Węglarz — prezeska 
R. M. Gola — sekr.

Zebranie 
Grupy 1474 ZNP 

Regularne, miesięczne zebranie 
Grupy 1474 ZNP odbędzie się zamiast 
w trzecią niedzielę miesiąca, w maju i 
czerwcu — w czwartą niedzielę 
czerwca, 23, w sali SWAP, 6005 W. 
Irving Park, o godz. 2:00 po poł.

Ze względu na ważne sprawy, jakie 
mamy do omówienia (m. in. kalen­
darz do końca roku), prosimy człon­
ków o obecność.

Po zebraniu odbędzie się przyjęcie 
z okazji Dnia Matki i Dnia Ojców. 
Prosimy telefonicznie rezerwować 
miejsca u wiceprezeski Ireny Szczech 
— 736-1724. Zarząd Grupy

Zebranie 
Gminy 75 ZNP 

Zebranie Gminy 75 ZNP odbędzie 
się w piątek, 24 maja, w sali Moska­
la, przy 5639 N. Milwaukee Ave., 
o godz. 8:00 wieczorem. Jest to ostat­
nie zebranie przed okresem wakacyj­
nym, mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia.

Prosimy wszystkich delegatów o 
przybycie. Po posiedzeniu odbędzie 
się przyjęcie dla matek i ojców, ce­
lem ich uczczenia.

Stanisław Scibło — prezes 
Władysław Kuman — sekretarz
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WARUNKI PRENUMERATY

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3mos.) 6.00

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $40.00
Półrocz. (6 mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Po jedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50t

Zabójcy Wszechczasów
Eugene H. Methvin opublikował na łamach 

“National Reviev” (vol. XXXVII, no. 10, z maja 
1985 r.) artykuł zatytułowany “Hitler and 
Stalin — 20th Century Superkillers”.

' Nie zamierzamy podejmować się zrecenzowa- 
nia tego arcyciekawego i potrzebnego, arty­
kułu. Zainteresowanych odsyłamy do orygi­
nalnego tekstu. Warto jednak powtórzyć tezy 
Methvina i zarazem uzupełnić je o te dane, 
które nam — Polakom znane są lepiej, bo­
wiem wypisała je na skórze naszego narodu 
historia. Co więcej — pisze je nadal...

W wyniku II wojny światowej ludzkość po­
niosła straty wynoszące plus minus 55 milio­
nów istnień na wszystkich objętych nią obsza­
rach. Wg “Encyclopedia of World War Two” 
Simona i Schustera, nazizm jest odpowiedzial­
ny za jedną-piątą tej liczby. Reszta obarcza 
pozostałe państwa Osi i . . . Związek So­
wiecki.

Trudno pomniejszać zbrodnie hitleryzmu. Co 
więcej — to on wywołał wojnę i on też, 
bez wątpienia, w ostatecznym rozrachunku 
ponosi winę za wszystko. Także za Hiroszimę, 
Nagasaki, Katyń, Drezno, za miliony wymor­
dowanych i wywiezionych, za “wypędzonych” 
Niemców...

Przyjrzyjmy się jednak drugiej stronie. So­
wieccy dysydenci — naukowcy przytaczają da­
ne liczbowe, które przerażają swym ogromem. 
J. Djadkin z Kalinina podaje na przykład, 
że planowe wygłodzenie i czystki stalinowskie 
lat 1928-1938 pochłonęły 17.4 miliona ofiar, 
dalsze 11 milionów zabrał “zaostrzony reżim” 
wojenny w dekadzie 1940-1949, zaś dodat­
kowo pół miliona pochłonęły obozy Gułagu 
w ostatnim okresie życia Stalina — 1950-1953. 
Razem 29,000,000 istnień ludzkich!

A. Antonow-Owsiejenko, historyk, podaje 
liczby jeszcze wyższe, bo 50-60 milionów, do­
dając do cytowanych powyżej ofiary spowodo­
wane masowymi deportacjami, przesiedlenia­
mi, warunkami życia obozowego itp. W tym 
zestawieniu Hitler, ze swymi 11 milionami,

za które odpowiada bezpośrednio, nie może 
się nawet równać ze Stalinem, który tylko 
w latach “kolektywizacji” (1930-34) wykończył 
10-22 milionów ludzi. Na samej tylko Ukrainie 
zginęło 10 milionów!

Tymczasem “gwiazdą” historii XX wieku jest 
nadal Adolf Hitler. To jemu poświęca się 
większość opracowań — 117 w porównaniu 
z 35 dotyczącymi Stalina.

“Działalność” Hitlera trwała ledwie 12 lat. 
Przynajmniej tyle czasu pozostawał u władzy. 
Stalin 31. “Noc długich noży” trwała w Rosji 
4-5 lat. Tyle trzeba było Stalinowi by pozbyć 
się tzw. “starych bolszewików”.

Do wszystkich przytoczonych liczb trzeba 
niewątpliwie dodać ofiary Związku Sowieckiego 
po śmierci Stalina. Węgrzy wywiezieni po roku 
1956. Czesi i Słowacy z roku 1968, południowi 
Koreańczycy, Wietnamczycy, nie wspominając 
już o Afganach. W Polsce, w latach 70-tych 
powtarzano z uporem plotkę, która nie musi, 
ale może być prawdą.

Otóż jeden z zatrudnionych na sowieckich 
wielkich budowach Polaków miał jakoby spot­
kać w północnej tajdze zabiedzonego człowieka 
w kufajce, który powiedział mu, że został 
zagarnięty w czasie grudniowych zajść roku 
1970 w Gdańsku (Gdyni? Elblągu?) i wywie­
ziony do łagrów na Syberii...

No i na koniec już, do ofiar sowietyzmu 
trzeba zaliczyć wszystkich tych, którzy padli 
w latach tzw. “utrwalenia władzy ludowej” 
w krajach podległych pośrednio ZSRR i w cza­
sie późniejszych zrywów. Wymienić tu należy 
— pozostając już tylko przy Polsce — poznań­
skich robotników 1956 r., gdańskich stoczniow­
ców 1970 r., czy też tych wszytkich, którzy 
oddali życie i zdrowie po 13 grudnia 1981 r.

Czy śmierci lat ostatnich można zaliczyć na 
“konto” Stalina? Oczywiście tak. To on, nie 
Lenin, był właściwym twórcą sowieckiego krwa­
wego terroru.

I dobrze, że amerykańskie mass media po­
dejmują ten temat.

O Reformę Szkolnictwa Stanowego
W styczniu, gdy rozpoczęła obrady kolejna 

sesja Legislatury Stanowej, analizując dalszą 
jej pracę podkreślaliśmy, że do najważniej­
szych zadań, jakie stoją przed stanowymi 
ustawodawcami w czasie tej właśnie sesji, 
będą sprawy dotyczące reformy szkolnictwa 
stanowego.

Rzeczywiście, oprócz szeregu innych, równie 
ważnych spraw, ustawodawcy rozpatrują kil­
kanaście projektów reformy przedłożonych 
im przez zainteresowane czynniki, od Stano­
wej Rady Szkolnej po indywidualnych ustawo­
dawców. Jak dotąd, nie podjęto jeszcze żad­
nych definitywnych decyzji mimo, że czas pły­
nie szybko, a do odroczenia obecnej sesji 
pozostało niewiele czasu — tylko sześć tygodni.

Sprawa szkolnictwa jest sprawą niezwykłej 
wagi, trzeba więc koniecznie zająć się nią 
bardzo sumiennie. Od decyzji ustawodawców 
zależeć bowiem będzie przyszłość dzieci i mło­
dzieży uczących się w naszym stanie. Jest to 
sprawa bardzo skomplikowana. Oprócz zwró­
cenia uwagi na to, aby uczniowie szkół pod­
stawowych i średnich kończyli je z odpowied­
nim zasobem wiedzy, trzeba koniecznie zająć 
się poziomem wiedzy oraz umiejętności nau­
czania, samych nauczycieli.

W reformie, jaką ewentualnie przyjmą usta­
wodawcy stanowi, musi znaleźć się miejsce na 
sprawy związane z nauczycielami. Trzeba do­
prowadzić do tego, aby jedynie kwalifikowani 
i dobrzy nauczyciele pozostali w szkołach, bez 
względu na to czy są członkami związków 
zawodowych czy nie. Trzeba koniecznie, w 
porozumieniu ze związkiem zawodowym, usta­
lić kryteria obowiązujące nauczycieli, aby w 
wypadku, gdy znajdzie się ktoś, kto tym kry­
teriom nie odpowiada, można go było natych­
miast zwolnić.

Szczególnie chodzi tu o tzw. zasadę starszeń­
stwa, kiedy administracja szkolna nie jest 
w stanie zwolnić z pracy nauczyciela, który 
pracuje w szkolnictwie pewną ilość lat, a 
okazuje się, że nauczyciel ten nie ma odpo­
wiedniego przygotowania do zawodu.

Trzeba też uwzględnić w nowych przepisach 
większe możliwości dla kierowników poszcze­
gólnych szkół, szczególnie jeśli chodzi o anga­
żowanie nauczycieli, oraz oczywiście, podej­
mowanie decyzji dotyczących zmian personelu 
nauczycielskiego.

Wobec nowych, zaczynających dopiero pracę

nauczycieli, musi się zaostrzyć wymagania.
Zanim otrzymają licencje stanowe czy lokalne 

do uczenia dzieci, powinni się wykazać wiado­
mościami i umiejętnościami przekazania tych 
wiadomości swym uczniom.

Duża odpowiedzialność za poziom wiedzy 
nauczycieli spada na lokalne wyższe uczelnie, 
które, jak twierdzi wielu znawców, powinny 
zmienić nieco programy przygotowawcze i 
zwracać większą uwagę na ich zasób wiedzy 
ogólnej zamiast informacji typowo zawodo­
wych, przekazywanych im na zajęciach z przed­
miotów pedagogicznych. Powinno się też uła­
twić tym wszystkim, którzy są specjalistami 
w takiej czy innej dziedzinie, uzyskiwania 
uprawnień do nauczania, ponieważ tacy wła­
śnie ludzie mogą nauczyć nasze dzieci najwięcej.

Wreszcie, niezmiernie ważną sprawą, jaką 
muszą rozstrzygnąć ustawodawcy, jest sam 
poziom nauczania oraz sprawdziany, jakim 
muszą być poddani uczniowie zanim otrzymają 
świadectwa ukończenia szkoły. Słuszne są pro­
pozycje, aby dzieci i młodzież przechodziła 
pewne testy w kilku oddziałach obu stopni 
(podstawowego i średniego). W ten sposób 
łatwiej i szybciej można będzie spostrzec, czy 
dany uczeń nadąża swym rówieśnikom w zaso­
bie zdobywanej wiedzy.

Najtrudniejsze będą oczywiście finanse. Aby 
przeprowadzić jakąkolwiek reformę, wprowa­
dzić zmiany w programie nauczania, oraz prze­
pisach obowiązujących władze szkolne i ucz­
niów, konieczne są pieniądze. Fundusze na 
szkolnictwo muszą się znaleźć. Ustawodawcy 
powinni równocześnie pamiętać, że trzeba wy­
asygnować na rzecz zreformowanego szkolnic­
twa dostateczne sumy, aby reforma przeprowa­
dzona została gruntownie. Uważać trzeba bę­
dzie równocześnie, aby fundusze, jakie dodat­
kowo przekaże się szkołom, nie zostały wyko­
rzystane wyłącznie na podwyższenie uposażeń 
nauczycieli, ale na zapewnienie uczniom po­
trzebnych im pomocy naukowych, podręczni­
ków itp.

Dobrym nauczycielom, należy się podwyżka 
uposażeń, ale nigdy kosztem uczniów. Ważne 
więc jest, aby znalazło się dość pieniędzy 
zarówno dla uczniów jak też personelu szkol­
nego.

Nie wątpimy w to, że mimo braku czasu, 
ustawodawcy stanowi zdołają opracować od­
powiednią reformę szkolną. Zrobili to wcześniej 
ustawodawcy w kilku innych stanach.

Piotr Krystian Równia

Zostanę Piłsudczykiem
(Felieton o Urbanie)

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Moskiewskie Androny
(THE WALL STREET JOURNAL)

— Przedstawiciele sowieckiej władzy 
udzielają ostatnio wywiadów dzien­
nikarzom, którzy pytają, w jaki spo­
sób wprowadzane będą w życie postu­
laty Michaiła Gorbaczowa dotyczące 
“rewolucyjnych” reform sowieckiej 
gospodarki.

Zmiany zakładają między innymi, 
wprowadzenie systemu nowych “bo­
dźców materialnych” zachęcających 
pracowników do bardziej wydajnej 
pracy. Zmiany przewidują przy­
znanie większych swobód kierowni­
ctwu w zakresie zarządzania produk­
cją i inwestycjami. Ograniczony ma 
być podział zysków dla pracowników 
w wydajnych zakładach pracy. Zmia­
ny prowadzić mają do zredukowania 
nadmiernego nakładu pracy i wpro­
wadzenia ruchomych cen, które za­
chęciłyby do innowacji. Mówi się tak­
że o powrocie do starego systemu 
pracy “brygad robotniczych”, które 
na mocy umowy z kierownikami 
sowchozów czy kołchozów podejmo­
wałyby specjalne zadania.

Ciekawe, co też na ten temat myśli 
K.T.Li, znany powszechnie na Zacho­
dzie jeden z wielkich praktyków roz­
woju gospodarczego i twórca tzw. 
“cudu” ekonomicznego na Tajwanie?

Kiedy pod koniec lat 70-tych Deng 
Xiaoping zaczął forsować reformy 
mające na celu utworzenie wolnego 
rynku w komunistycznych Chinach, 
wielu dziennikarzy udało się na Taj­
wan, by spytać o opinię mistrza Li.

Już wówczas Li ostrzegł, że istnieje 
problem, przed którym staną Chiny, 
który stal się zarzewiem kontrrewo­
lucji w Polsce i który pojawi się w 
Związku Sowieckim. Problem pole­
gający na tym, że nie sposób na dłuż­
szą metę utrzymać gospodarki poło­
wicznie wolnej.

Jest to tak możliwe, jak połowiczna 
ciąża. Sytuacja, w której jednocześ­
nie jest się w ciąży i nie. To samo 
dotyczy gospodarki która jest wolna i 
nie.

Problem komunistów polega na 
tym, że chcieliby oni w każdej sytua­
cji zachować jedno i drugie.

Trudno nie dostrzec przebłysków 
sprzeczności w mglistym przemówie­
niu Gorbaczowa, które wygłosił on 
niedawno w Komitecie Centralnym 
komunistycznej partii.

Z jednej strony głosi on, że partia 
“śmiało musi kroczyć drogą prowa­
dzącą do rozszerzenia praw i nieza­
leżności przedsiębiorstw, śmiało 
wprowadzać zasady finansowej auto­
nomii i — co jest sprawą zasadniczą
— odważnie powierzać robotniczym 
kolektywom odpowiedzialność i zain­
teresować je ostatecznym rezultatem 
ich pracy”.

Z drugiej strony, Gorbaczow ostrze­
ga, że partia “będzie w dalszym cią­
gu prowadziła stanowczą walkę prze­
ciwko wszystkim negatywnym zja­
wiskom, obcym socjalistycznemu 
stylowi życia i moralności komunis­
tycznej”.

Czymże są te “negatywne zjawis­
ka?”

Na to pytanie pan Gorbaczow nie 
odpowiada wyczerpująco, ale pewnie 
można do nich zaliczyć typowe dla 
postępu gospodarczego objawy, takie 
jak — powiedzmy — niezależny ruch 
związkowy czy rynek.

Problem z jakim Gorbaczow spotka 
się prędzej czy później polega na tym, 
że jeśli ulży on gospodarce, choćby 
tylko do pewnego stopnia, to te “ne­
gatywne zjawiska” rozkwitną w tak 
samo nieunikniony sposób, jak kroku­
sy po pierwszym wiosennym deszczu.

System komunistyczny ma przed 
sobą ciężką próbę, ponieważ wyklu­
cza on istnienie rządu opartego na 
zasadzie reprezentacji, za pośrednic­
twem którego ludzie mający swoje 
prawa, przedsiębiorstwa i własności 
mogą podejmować decyzje.

To co się stało w Polsce jest przy­
kładem do czego prowadzi niezależ­
ność związków zawodowych. Trudno 
sobie wyobrazić, by kierownictwu 
zostały przyznane większe swobody, 
a pominięta została klasa robotnicza. 
Gorbaczow mówi tylko o pierwszym 
ogniwie tego łańcucha.

Podobnie jest z rynkiem. Sytuacja 
na rynku doprowadza komunistów do 
szaleństwa. Swego czasu K.T.Li napi­
sał na łamach “The Asian Wall Street 
Journal”, że “poleganie na prawach 
rynkowych podrywa autorytet władz 
podejmujących decyzje zgodnie z 
programem partii”.

Tego rodzaju spostrzeżenia mogą 
wyglądać na truizmy, ale wielu wy-

“Zarzekła się żaba błota” — mógł­
bym powiedzieć o sobie samym. Bar­
dzo niedawno miałem okazję napisać, 
że Urban mnie nudzi i pewnie dam 
mu spokój na dłużej. Ale cóż, ukocha­
ny niedorzecznik rządu PRL znów po­
budził mnie do działania i to w kierun­
ku, rzec by można, zupełnie nieoczeki­
wanym.

Oto na konferencji prasowej w dniu 
30 kwietnia br., odpowiadając na py­
tanie Guentera Schuberta z telewizji 
zachodnio-niemieckiej, o stosunek 
władz komunistycznych do postaci 
historycznej, jaką jest Józef Piłsud­
ski, Urban powiedział, co następuje:

“Nazwał pan słusznie Józefa Pił­
sudskiego postacią historyczną. Wo­
bec tego stosunek do tej postaci wyraża 
nie rząd, a historycy. Mają oni bardzo 
krytyczny stosunek do tej postaci 
(“dwója” z polskiego towarzyszu 
Urban!). Nie wiem nic o planowaniu 
jakichkolwiek obchodów ze strony 
rządowej (rzecznik? Nie wie? Na 
miejscu Jaruzela już bym go zwolnił 
ze stanowiska).

Napływają natomiast doniesienia 
(pewnie z SB) o planowanych nabo­
żeństwach i innych uroczystościach 
kościelnych. Dowodzą one chyba 
zmiany postawy Kościoła wobec tej 
postaci, którą przed wojnę sfery kle- 
rykalne (no to jak? Kościół, czy sfery 
klerykalne? Np. Niejaki ks. Michał 
Pawełek też należy do “sfer klery- 
kalnych,” a z Kościołem ma nic lub 
niewiele wspólnego .. .) silnie atako­
wały.

Jeśli idzie o te siły, które reprezen­
tuje rząd (MO, SB, ZOMO, ORMO. 
Co jeszcze?), to nie mają one powo­
du do zmiany stosunku wobec tej po­
staci. Jest to stosunek złożony, ponie­
waż Józef Piłsudski jest osobą, która 
ma zasługi we wskrzeszeniu Polski po 
I Wojnie Światowej. Jednakże był to 
zarazem człowiek, którego polityka 
wzbudza zasadniczy krytycyzm (a to 
cóż takiego?!) z naszych pozycji 
(czyli wg. wierszyka “nasi jadą, wasi 
stoją, nasi waszych się nie boją”?) 
i to w różnych aspektach. Myślę np. 
o awanturniczych posunięciach anty­
radzieckich. (I tu was mamy, Urban! 
Chcielibyście żeby w 1920 władze 
objął Dzierżyński z Konem i March­
lewskim? Toż wówczas nie byłoby ni 
mnie, ni was, niedorzeczniku). Rządy

jego były antydemokratyczne, znana 
jest sprawa Brześcia, łamanie prawa, 
założenia obozu koncentracyjnego w 
Polsce i wiele innych zdarzeń.”

Fajne, co?
Ale tak Bogiem a prawdą, nie ma 

się na co oburzać. Marszałek spoczy­
wa w krypcie wawelskiej zawsze peł­
nej kwiecia i chętnych do złożenia 
hołdu prawdziwych Polaków, zaś 
gnidy (to nie moje! Niech Czerwoni 
mają pretensje o taki przydomek — 
zresztą trafny — do Piotra Wierzbi­
ckiego), w najlepszym wypadku, 
zgniją w jakiejś “alei zasłużonych,” 
pozbawieni nawet krzyża, za to przy- 
gnieceni ciężkimi kamieniami. Pew­
nie po to, by nie straszyli po nocach 
kamratów.

Polska powstała w wyniku pomyśl­
nych warunków, jakie stworzyła, nie­
spodziewana niemal przez nikogo, 
klęska wszystkich trzech zaborców. 
Jeden tylko człowiek, właśnie Józef 
Piłsudski — czego nie mogli mu daro­
wać ni komuniści, ni endecy — zdołał 
nie tylko wykorzystać ową klęskę, ale 
przygotować kadry społeczeństwa do 
zadania tworzenia zrębów państwo­
wości.

Może nie był wizjonerem, ale fak­
tem jest, że początki formowania woj­
ska polskiego przypadają na rok 
1906 (12 lutego tegoż roku na zjeździe 
PPS we Lwowie rzucił przyszły Ko­
mendant myśl o potrzebie szkolenia 
kadr przyszłej armii polskiej), że 
dzięki jego wysiłkowi w chwili wybu­
chu wojny światowej, przeszkolonych 
było około 24,000 ludzi.... Tak, tak. W 
warunkach zaborów. No a nieco po­
tem dał taki wycisk Tuchaczewskie- 
mu, wkrótce, w Brześciu przerażeni 
mołojcy gotowi byli oddać więcej niż 
Polska chciała....

Marszałek Piłsudski był Wielkim 
Polakiem. Wielkim na miarę króla 
Jana III, księcia Józefa, Kościuszki. 
Polska składa Mu, w 50 rocznicę 
śmierci należny hołd. I dobrze, że 
wśród kwiatów na trumnie zabraknie 
wieńców od ZBoWiD-u, Głównego Za­
rządu Politycznego Wojska Polskiego, 
PZPR, ambasady sowieckiej, MSW, 
czy tow. niedorzecznika.

Dzięki Ci, Panie! I dzięki Ci także 
za Urbana, Rema, czy jak tam się 
ten drań nazywa. Dzięki niemu za­
pewne bardzo wielu, w tym i ja, zosta­
nie piłsudczykami.

Zywnosc To Nie Wszystko...
Wielostronne alarmy, jakie od dłuż­

szego czasu są podnoszone w sprawie 
głodu w państwach Czarnej Afryki, z 
reguły podkreślały braki żywnościo­
we oraz apelowały o pomoc żywno­
ściową.

W ramach Narodów Zjednoczonych 
istnieje “U.N. Office for Emergency 
Operations in Africa,” który intere­
suje się akcją niesienia pomocy na 
rzecz głodującej ludności Afryki. I 
właśnie dyrektor tej agencji wystąpił 
z oświadczeniami na ten temat, co 
jest zarówno potrzebne jako wyja­
śnienie sprawy, jak też jako cenny 
wkład w prawidłową akcję charyta­
tywną w interesie milionów ludzi gło­
dujących, jak i tysięcy ludzi po prostu 
umierających z głodu.

Dyr. Bradford Morse stwierdza, że 
jego agencja jest bardzo wdzięczna 
ofiarodawcom z całego świata za nad­
syłanie darów dla krajów objętych w 
Afryce klęską głodu, ale należy wyja­
śnić jeden bardzo istotny punkt w nie­
sieniu pomocy, a mianowicie, że nie 
wystarczą dary w postaci żywności, 
ale prócz tego pilnie są potrzebne inne 
dary, jak z zakresu opieki zdrowotnej, 
urządzenia dla oczyszczania wody, 
aby była zdolna do użytku, pomoc w 
zakresie szkolenia ludzi do produk­
tywnej pracy w lokalnym rolnictwie.

Pomoc w zakresie lekarstw jest 
wyjątkowo pilna, gdyż właśnie obec­
nie są potrzebne szczepionki, aby 
chronić tereny objęte głodem również 
przed falami epidemii chorobowych, 
jakie są w tego rodzaju sytuacjach

daje się spoglądać na Gorbaczowa, 
jak na kogoś, kto przeprowadzi histo­
ryczne reformy w sowieckim syste­
mie.

Sowiecki przywódca nie traci jed­
nak czasu na tego rodzaju rozważa­
nia, chociaż dyskusja nad tymi za­
gadnieniami przypuszczalnie dopiero 
się rozpoczęła.

Nadszedł chyba najwyższy czas, by 
przypomnieć sobie, o czym K.T.Li 
nigdy nie zapomniał — że wewnętrzną 
sprzecznością grzeszy wszelkie fanta­
zjowanie o wolnej gospodarce w 
komunizmie. Jest to typowy przykład 
oksymoronu w stylu ‘mądra głupota’. 

(Tłum. I.S.)

stałym zagrożeniem.
Ludność Czarnej Afryki potrzebuje 

różnego typu lekarstw, szczególnie 
zaś antybiotyków, jak też urządzeń 
technicznych, które są potrzebne w 
sytuacjach, gdy szczególnie u dzieci 
następują odwodnienia.

Woda jest bardziej potrzebna niż 
żywność, gdyż bez żywności można 
wytrzymać znacznie dłużej niż bez 
wody. Rzeki w Afryce, jak Nil, Niger i 
Senegal, obniżyły swój poziom i przez 
to zanosi się na trudności, gdyż wiele 
źródeł może wyschnąć. Już obecnie 
miliony afrykańskich kobiet poświęca 
wiele czasu, niekiedy całe dni, na 
poszukiwanie i gromadzenie wody.

Dyr. Morse wystąpił ze swoimi za­
leceniami i informacjami w listach do 
prasy, która — co trzeba podkreślić — 
potraktowała jego opinię i sugestie 
bardzo życzliwie. Rzeczowość tych 
dobrych rad jest bezdyskusyjna, tra­
fia do przekonania i stąd dobrze służy 
sprawie niesienia pomocy głodują­
cym w Afryce.

Oto właśnie obecnie potrzebna jest 
pomoc, którą zajmuje się agencja 
Narodów Zjednoczonych, U.N. Food 
and Agriculture Organization.” Po­
trzeba więc ziarna dla zasiewów, na­
rzędzi przy uprawie zbóż i w ogrodni­
ctwie, sztucznych nawozów oraz środ­
ków chemicznych dla zwalczania cho­
rób zagrażająych uprawom zbóż oraz 
hodowli zwierząt.

Tak więc z wypowiedzi dyr. Morse 
wynika jasno, że w zakresie akcji 
niesienia pomocy głodującej ludności 
krajów afrykańskich wysyłanie żyw­
ności to jeszcze nie wszystko. Po­
trzebne są i inne rodzaje pomocy.

(jb)

John Block
W kołach politycznych w stolicy 

utrzymują się pogłoski, że obecny 
sekretarz rolnictwa John Block bę­
dzie następnym członkiem gabine­
tu prez. Reagana, który przypusz­
czalnie ustąpi przed końcem tego 
roku.

Block jest silnie atakowany przez 
farmerów, którzy znajdują się w tru- 
nościach finansowych. Prócz tego 
Block ma i swoje własne trudności 
finansowe.
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Z lewej. Wieczorowy strój składający się ze spodni, bluzki 
i długiego płaszcza. Jest to model Billa Blass’a. Z prawej, 
również wieczorowy strój Oscara de la Renta. Jest to długa 
welwetowa spódnica oraz bluzka naszywana cekinami.

Wiosna w Ogródku
Gleba głęboko zaorana na jesieni 

jest wiosną zbyt spoista, żeby bez 
niezbędnych zabiegów można było 
przystąpić do uprawy roślin.

Orka wiosenna działa wysuszające 
na glębę i wykonuje się ją jedynie 
na glebach bardzo ciężkich i zlew­
nych lub jeśh trzeba przykryć obornik 
wiosną. W normalnych warunkach 
zamiast orki wystarcza użycie kulty- 
watora, który wzrusza glebę bez jej 
odwracania.

W małych ogródkach kwiatowych 
pierwszym narzędziem, które stosuje 
się wiosną, są grabie. Wyrównuje się 
nimi powierzchnię pola i rozkrusza 
grzbiety skib. Na glebach lekkich pra­
cujemy grabiami, odwracając je zę­
bami do góry. Teraz można wysiać 
nawozy mineralne, które miesza się 
z głębszymi warstwami gleby również 
grabiami, a następnie starannie za­
grabia glebę i rozbija bryły.

Siew do gruntu
Przy korzystnych warunkach pogo­

dowych już w połowie marca możemy 
przystąpić do pierwszych siewów.

Najbardziej odporne na niskie tem­
peratury są nagietki, mak lekarski, 
groszek pachnący, chaber i czarnu­
szka.

Od początku kwietnia wysiewa się 
mączek kalifornijski, klarię, powój, 
gipsówkę, kosmos, dimorfotekę, 
szmargliczkę, godecję, ubiorek, wi­
lec, mietelnik, rezedę, ostróżkę, ma­
ciejkę, a w maju—nasturcję, fasolę 
wielkokwiatową, portulakę, łubin i 
słonecznik.

Głębokość siewu zależy od wielkości 
oraz sposobu kiełkowania nasion. Na 
ogół płytki siew zalecany jest w przy­
padku nasion drobnych, gleby zbyt 
zwięzłej i wczesnych terminów siewu.

Nasiona duże, zwłaszcza na glebach 
lekkich i wysiewane później, wyma­
gają przykrycia głębszą warstwą 
gleby.

Produkcja rozsady na rozsadniku
Rozsadnik jest to zagon, na którym 

przygotowuje się rozsadę warzyw pó­
źnych i kwiatów późno kwitnących.

Siew na rozsadniku można rozpo-

Porady Praktyczne
Blachy do ciasta (foremki, itp.), 

które mimo wycierania po umyciu 
rdzewieją, dobrze jest przed schowa­
niem lekko natłuścić (olejem lub 
smalcem.)

Aby nie ścierać sobie rąk przy 
używaniu tarki do warzyw, należy po 
prostu owinąć plastrem kciuk, palec 
wskazujący i środkowy.

★ ★ ★
Zimowe botki będą nam służyły 

dłużej, nie załamując się brzydko 
na cholewach, jeżeli przyszyjemy do 
podszewki uszy i będziemy je na noc 
wieszać zamiast stawiać. 

cząć już w końcu marca, lecz ze 
względu na możliwość wystąpienia 
przymrozków, bezpieczniej jest to 
zrobić w kwietniu. Pod rozsadnik 
wybieramy miejsce nasłonecznione, 
osłonięte od wiatru i znajdujące się 
w pobliżu źródła wody.

Na rozsadniku wysiewa się na­
gietki, aksamitki, dimorfotekę, suho- 
łuskę, zatrwian, astry, cynie, lewko­
nie. Również wczesną wiosną wysie­
wa się niektóre byliny: aster alpej­
ski, dzwonek karpacki, rudbekię, or­
lik, łubin, żagwin, gęsiówkę, słonecz- 
niczek i łyszczec.

Sadzenie rozsady
Rozsadę wyprodukowaną w pomie­

szczeniach ciepłych trzeba koniecznie 
zahartować przed wysadzeniem do 
gruntu. Zabieg ten ma na celu przy­
gotowanie roślin do zmienionych wa­
runków, jakie panują na polu i w 
ogródku, a więc do wiatru, wahań 
temperatury, wahań wilgotności gleby 
i powietrza.

Rozpoczynamy na 10-14 dni przed 
sadzeniem, stosując stopniowo coraz 
silniejsze wietrzenie i ograniczając 
podlewanie. Na 3-5 dni przed sadze­
niem zupełnie zdejmuje się okna w 
inspekcie, uważając, jednak, czy nie 
zanosi się na przymrozek.

W czasie hartowania rośliny wytwa­
rzają silną tkankę okrywającą, stają 
się krępe i jędrne, ich barwa ciemnie­
je, nabierając odporności na przy­
mrozki.

Do sadzenia wybieramy tylko roz­
sadę krępą, dobrze wyrośniętą i zdro­
wą. Bryła korzeniowa powinna być 
duża, a korzeń jak najmniej uszko­
dzony. W związku z tym, że część 
roślin może nie odpowiadać tym wy­
maganiom, trzeba mieć pewien zapas 
rozsady. Rozsada tuż przed sadze­
niem powinna być obficie podlana.

Sadzić należy w dzień pochmurny, 
wcześnie rano lub wieczorem. Koł­
kiem lub ręką robimy w ziemi otwór 
takiej wielkości, aby zmieściła się w 
nim bryła korzeniowa.

Lewą ręką wyjmujemy roślinę ze 
skrzynki lub doniczki, wkładamy ją 
do dołka tak, aby korzeń nie zawinął 
się. Prawą ręką wbijamy kołek sko­
śnie obok rośliny i wyprostowując go 
do pozycji pionowej, dociskamy ziemię 
do korzeni. Do sadzenia używa się 
również łyżki lub łopatki.

Po posadzeniu rośliny podlewamy. 
Jeśli nie przewiduje się podlania roz­
sady po posadzeniu, dobrze jest tuż 
przed sadzeniem zanurzyć korzenie 
rozsady w rządkiem papce z gliny.

Zapobiega to wysychaniu korzeni 
i powoduje lepsze przyleganie do nich 
ziemi. Skracanie korzeni i liści roz­
sady nie jest polecane, choć niektórzy 
ogrodnicy twierdzą, że zabieg ten 
ogranicza parowanie wody z liści i 
przyspiesza przyjmowanie się roślin.

"POLACY

wszystkich kontynentach poza An­
tarktydą należy wnosić, że był roz­
powszechniony na całym globie, co 
nie uchroniło go jednak od zagłady 
naturalnej, jakiej uległy wszystkie 

W świetle najnowszych badań 
okazuje się, że Hitchcock nie wy­
myślił niczego szczególnego w 
swoim filmie “Ptaki”. W historii 
Ziemi był bowiem okres, kiedy pta­
ki budziły powszechną grozę; a ściś­
lej latające stwory, gdyż najwię­
kszymi były gady.

Działo się to ok. 70 milionów lat 
temu. Quetzalcoatlus northropi — 
zwany tak przez uczonych z powodu 
podobieństwa do azteckiego bożka, 
pierzastego węża — ważył ok. 80 kg, 
a rozpiętość jego skrzydeł dochodzi­
ła do 12.5 metra. Aby oderwać się od 
ziemi, wystarczyło mu jedynie roz­
łożyć na wiatr olbrzymie skrzydła.

Prawdopodobnie spędzał w po­
wietrzu całe dnie, wypatrując zdo­
byczy, na którą pikował ostrym jak 
szpada dziobem długości 1 metra.

Przypominał potwornego nieto­
perza. Jego skrzydła były utworzo­
ne z błon przyczepionych do kości 
szponów i przodu tułowia, co za­
pewniało mu swobodę ewolucji na­
wet na niskich wysokościach. Na 
ziemi natomiast, spętany swoim 
wspaniałym uskrzydleniem stawał 
się niezdarnym i łatwym celem 
ataków mięsożernych dinozaurów 
lądowych.

Po niezliczonych skamieniałych 

dzielona od części północnej kon­
tynentu.

Niedawno odkopano w Argenty­
nie szczątki ptaka drapieżnego — 
nazwanego Argentavis magnifi- 
cens — którego rozpiętość skrzydeł 
wynosiła 7.5 m. Żywił się drobniej­
szymi zwierzętami, ale nie gardził i 
padliną.

Niektórzy badacze wątpili począt­
kowo, czy tak duże stworzenie 
mogłoby unosić się w powietrzu, w 
miarę jednak odkrywania nowych 
szczątków wyliczono, że skrzydła 
były na tyle duże (ich szerokość do­
chodziła do 1.2 m), iż mogły unieść 
77-kilogramowe ciało ptaka. Osta­
tecznym dowodem stały się odna­
lezione kości ze skamieniałymi 
miejscami, w których osadzone 
były lotki.

Z przyczyn, które dopiero wyma­
gają wyjaśnienia, inna rodzina 
ptaków Ameryki Południowej — 
Phorerhacidea — utraciła zdolność 
latania i przekształciła się w na­
ziemne drapieżniki. Żyło im się do­
skonale wobec braku jakiejkolwiek 
konkurencji, gdyż drapieżnych 
ssaków nie było wówczas na tym 
kontynencie.

Ewolucja tego gatunku osiągnęła 
swoje apogeum z pojawieniem się 
najbardziej groźnego i niebezpiecz­
nego z ptaków, jaki istniał na ziemi 
— Andalgolomisa.

Miał wysokość człowieka (ok. 1.6 
m), ważył 68 kg i mógł biegać z 
szybkością konia. Jego szpony wyg­
lądały jak prawdziwe sierpy, a 
masywny dziób — hak, był większy 
od głowy człowieka. Wyglądem 
przypominał monstrualnego kruka.

Kres rajowi gigantycznych pta­
ków położyło wyłonienie się z mor­
skiego dna pomostu lądowego łą­
czącego Amerykę Południową z 
Północną, co nastąpiło mniej więcej 
3 miliony lat temu.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU.
725-0200 

5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

Protest Przeciwko 
Stosunkom Dyplomatycznym 

USA — Watykan
Washington (CSM) — Organizacja 

zrzeszająca kościoły katolickie i 
protestanckie America United for the 
Separation of Church and State, 
wniosła apelację od decyzji sądu fe­
deralnego dotyczącej stosunków po­
między USA i Watykanem.

Zrzeszeni w organizacji uważają, 
że wymiana dyplomatów pomiędzy 
rządem prezydenta Reagana i Pań­
stwem Kościelnym jest naruszaniem 
konstytucyjnej zasady separacji 
Państwa i Kościoła.

Nadwyżka Produktów 
Rolnych

Zachętą Dla Importerów
Washington (CSM) — Stany 

Zjednoczone podarują krajom za­
kupującym w USA produkty rolne 
nadwyżki zboża, kukurydzy i pro­
duktów mlecznych wartości 2 mi­
liardów doi.

Z inicjatywą tą wystąpił sekre­
tarz rolnictwa John Block. Ma ona 
na celu zachęcić zagranicznych 
klientów do dokonywania zakupów 
w USA. Eksport produktów amery­
kańskiego rolnictwa w roku 1981 
osiągnął wartość 44 miliardów doi. 
W roku obecnym spadł on do 34.5 
miliarda.

kie Mengele przeprowadził w 
Frankfurcie nad Menem, wstąpił 
on do czynnej służby wojskowej, 
odbywając ją w oddziałach SS oraz 
Waffen SS na froncie wschodnim.
W Obozie Śmierci

Po uzyskaniu awansu na majora 
w korpusie lekarskim Mengele zo­
stał wyznaczony do służby w 
Auschwitz-Birkenau “in Poland” 
jak głupio i bezmyśle określił “N.Y. 
Times” ten hitlerowski obóz śmier­
ci, jaki powstał na polskiej ziemi, 
ale był zbrodniczym przejawem 
klasycznego ludobójstwa..

Gdy sowieckie siły zbrojne objęły 
również wspomniany obóz (27 sty­
cznia 1945) Mengele ulotnił się.

Przez następne kilka miesięcy 
nie było znaków życia od Mengele. 
Inwestygatorzy Departamentu 
Sprawiedliwości studiują jednak 
ten okres w oparciu o dokumenty 
Armii, aby ustalić czy Mengele nie 
był aresztowany, a następnie zwol­
niony przez Armię czy też po prostu 
uciekł.

Znany z wielostronnych docho­
dzeń w ściganiu zbrodniarzy wo­
jennych Wiesenthal Center w Los 
Angeles również otrzymał udostęp­
nione do wglądu, dawniej tajne do- jeg0 SZCzątkach odkrywanych na 
kumenty wywiadu Armii. Z doku­
mentów tych wynika, że po wojnie 
Mengele mieszkał ze swoją rodziną 
w Autenreid, w wiosce w pobliżu 
Guenzburga.

W1947 r. dr Mengele został publi- gatunki dinozaurów, 
cznie zidentyfikowany przez byłego Ptaki nie dorównywały nigdy 
komendanta obozu śmierci w rozmiarami temu monstrum, choć i 
Auschwitz, Rudolfa Hoess, jako od- wśród nich odkryto prawdziwe ol- 
powiedzialny za różne okropności i brzymy, zwłaszcza w Ameryce Po- 
okrucieństwa, popełniane w imię łudniowej, która niegdyś była od- 
“badań lekarskich”.

W 1949 r„ gdy amerykańskie 
władze okupacyjne przekazały su­
werenność obszarów Zachodnio- 
Niemieckiemu Rządowi, dr Menge­
le uciekł z terenu swojego zamiesz­
kania. Zasłaniając się paszportem 
Czerwonego Krzyża, zaopatrzonym 
w fotografie brata Aloisa, a wysta­
wionym na nazwisko Helmuth Gre­
gor, uciekający zbrodniarz wojen­
ny najwyższej klasy dotarł do Bue­
nos Aires.

Siedem lat później, gdy nic nie 
wskazywało, że ktoś nim interesuje 
się, Mengele wyszedł z kryjówki. 
Udał się on do niemieckiej amba­
sady w Buenos Aires, ujawnił swą toż­
samość oraz uzyskał certyfikat, na 
mocy którego uzyskał w Argentynie 
nową kartę tożsamości, na na­
zwisko Mengele. Brak jest do­
wodów, że władze Niemiec Zachod­
nich kwestionowały jego poczyna­
nia czy też sprawdzały powody.

W1958 r. prokurator Niemiec Za­
chodnich przekonał ociągających 
się przedstawicieli władz, aby 
opracować oskarżenia przeciw 
Mengele. Ujawnione też zostało, że 
Mengele ukrywa się w Argentynie.

W następstwie tego otwarła się 
droga w 1959 r. do wydania nakazu 
aresztowania Mengele oraz przygo­
towania wniosku o wydanie go do 
Niemiec Zachodnich.

W odpowiedzi na to Mengele 
przeniósł się do Paragwaju, gdzie 
byli hitlerowcy ułatwili mu otrzy­
manie obywatelstwa, poświadcza­
jąc mu, że jest rezydentem Parag­
waju od pięciu lat.

W ostatnich omówieniach sprawy 
dr. Mengele brak jest informacji, 
gdzie przypuszczalnie znajduje się 
ten zbrodniarz wojenny, który już 
dawno powinien być stracony za 
swoje zbrodnie.

Często Mamy Zapytania 
Od Naszych Czytelników

"Gdzie Mogę Kupić 
Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północnej 
części miasta według trasy 
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• Bezpłatne Testy Ciążowe
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• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.
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POLSKI WKŁAD
DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

Dr Mengele Wciąż Na Wolności
Czołowy Zbrodniarz Wojenny

Potrafił Dotąd Wymykać Się Inwestygatorom
40-lecie zakończenie II Wojny 

Światowej, a więc i klęski Trzeciej 
Rzeszy, przyniosło wśród rozwań 
prasowych również omówienia, do­
tyczące niemieckiego ludobójstwa. 
Siłą rzeczy nie zostały pominięte i 
sprawy zbrodniczych praktyk, 
określanych przyjętym terminem 
“Holocoust”.

Jeśli zaś chodzi o ludobójcze 
praktyki, nie można przejść do po­
rządku dzienniego nad zbrodnia­
rzem najwyższej rangi, dr. Josefem 
Mengele, który setki tysięcy ofiar 
wysyłał do gazu w krematoriach 
Auschwitz-Birkenau.

Dziennik “New York Times”, 
który pilnie obserwuje poszukiwa­
nia Mengele, przekazuje z reguły 
obszerne relacje na ten temat. Dają 
one dodatkowy pogląd na dość ta­
jemniczą sprawę, że w tyle lat po 
wojnie i przy tak licznych metodach 
poszukiwań śledczych Mengele 
nadal przebywa na wolności.

Warto więc przejąć różne infor­
macje dotyczące Mengele, którego 
ofiary zostały zgładzone, a sprawca 
tych masowych mordów otrzymał 
dodatkowe miano: “Anioł śmier­
ci”.
Zamożna Rodzina

Josef Mengele urodził się w 
Guenzburgu (16marca 1911), gdzie 
jego ojciec, Karl kupił fabrykę ma­
szyn rolniczych, dzięki której rodzi­
na otrzymała status zamożności. 
Mengele miał dwóch braci, Karla 
Jr. starszego oraz Aloisa (młodsze­
go).

W 1933 r„ kiedy Hitler doszedł do 
władzy, Josef Mengele wstąpił do 
elitarnej formacji hitlerowskich S. A. 
Ale w następnym roku formacja ta 
została zlikwidowana.

W 1937 r. młody lekarz wstąpił do 
partii hitlerowskiej, zaś w 1939 r. 
zawarł małżeństwo. Po okresie ba­
dań na temat “czystości rasy”, ja-

BADACZE AMERYKI"
Tomasz J. Turley

Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią walnie 
przyczynili się do poznania geografii i ucywilizowania 
Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, obszerny 
skrót w języku angielskim, indeks osobowy, stanowią cen­
ne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley za­
mieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w nauce i 
technice.

Cena $2.75, pocztą $3.00
dziennik związkowy

6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, IL 60646
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)

Ptaki — Olbrzymy
Wyginęły z Upływem Milionów Lat

Wówczas ssaki z północy zdobyły 
południową część kontynentu. Do­
rosłe ptaki mogły bez trudu bronić 
się przed wilkami czy drapieżnymi 
kotami, miały jednak słaby punkt, 
który z góry przesądzał o ich klęsce 
— były tak ciężkie, że musiały bu­
dować gniazda wyłącznie na ziemi. 
A jaja i pisklęta były bezbronne wo­
bec napastników.

Ptaki — olbrzymy stopniowo wy­
ginęły. Jedynym świadkiem, który 
dotrwał do naszych czasów jest 
kondor. Mniejszy od wymarłych 
pobratymców (rozpiętość jego 
skrzydeł dochodzi do 3 m) potrafił 
gnieździć się na stromych i niedo­
stępnych zboczach Andów i żyje 
tam do dziś.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 621-1100
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Hawana Przeciwna 
Radiu Marti

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

przybyć do Stanów Zjednoczonych i 
odmawia Amerykanom kubańskiego 
pochodzenia prawa do odwiedzenia 
Wyspy. Rząd prezydenta Reagana 
wyraził nadzieję, że Castro zmieni 
zdanie.

Rzecznik Departamentu Stanu Ber­
nard Kalb powiedział, że zakaz odwie­
dzenia Kuby przez Amerykanów ku­
bańskiego pochodzenia jest “bardzo 
przykry” dla rodzin w obu krajach.

Komunikat Radia Hawana został 
podany w kilka godzin po przybyciu 
do Stanów Zjednoczonych pierwszej 
11-osobowej grupy byłych kubańskich 
więźniów politycznych. Kuba zagrozi­
ła również zerwaniem współpracy w 
sprawie porywaczy samolotów i ogło­
siła, że podejmie “dodatkowe kroki 
dotyczące wymiany informacji po­
między obydwoma krajami.”

Istnieją obawy, że może to ozna­
czać, iż Kuba planuje posłużenie się 
swoimi nadajnikami radiowymi w ce­
lu zakłócenia programów amerykań­
skich stacji radiowych. W niebezpie­
czeństwie znajduje się stacja radiowa 
WHO w stanie Iowa, która nadaje 
programy na tej samej częstotliwości 
co Radio Marti.

Siostra 
Prezydenta Iranu 
Zbiegła Do Iraku

Bagdad, Irak (UPI)— W wywia­
dzie udzielonym “Sunday Times” 
(Londyn) siostra irańskiego prezy­
denta, Badri Kamenei oświadczyła, 
że Iran “szerzy słowo Boże za poś­
rednictwem przemocy” i dokonuje 
egzekucji na tysiącach ludzi w imię 
wiary islamskiej.

Siostra prez. Ali Kamenei, swego 
czasu zagorzała zwolenniczka aja- 
tolacha Chomeiniego, stwierdziła, 
że dwa lata temu zmieniła zdanie na 
temat przywódcy irańskiego. Ostat­
nio uciekła do Iraku.

Z Iranu podróżowała przez 6 dni, 
ale nie ujawniła w jaki sposób udało 
jej się zbiec wraz z pięciorgiem 
dzieci. W Bagdadzie spotkała się ze 
swoim mężem, który jest duchow­
nym i zbiegł z Iranu trochę wcześ­
niej.

Siostra prez. Kamenei oznajmiła, 
że w Iranie “aresztowano i stracono 
20 jej przyjaciół, z których dwoje 
było studentami szkoły artystycz­
nej i najlepszymi przyjaciółmi bra­
ta, Ali”.

Badri Kamenei opisała ponadto 
okrutny sposób, w jaki zabijani są 
ludzie w Iranie i w jaki dochodzi w 
ogóle do ich oskarżania.

Jedynym uzasadnieniem strace­
nia najbliższych przyjaciół było 
stwierdzenie brata Ali Kamenei, że 
zmienił on zdanie na ich temat.

Mimo że rodzeństwo było od 
dziecka bardzo mocno związane ze> 
sobą, Kamenei odmówił swojej 
siostrze pomocy przy wyjeździe z 
Iranu do Iraku, gdzie znajdował się 
od jakiegoś czasu jej mąż — uchodź­
ca. Siostra Kamenei opuściła więc 
Iran nielegalnie.

Kalb uchylił się od podania infor­
macji na temat co Washington planu­
je w przypadku zakłócenia przez Ha­
wanę programów Radio Marti, które 
jest “dzieckiem” Amerykańskiej 
Agencji Informacyjnej (US Informa­
tion Agency) lub zakłócania progra­
mów amerykańskich stacji radio­
wych.

Rzecznik Białego Domu, Larry 
Speakes powiedział — “Jeżeli taka 
jest ich reakcja (Hawany) na przed­
stawianie prawdziwych, rzetelnych 
informacji, to mówi to bardzo dużo o 
rządzie Kuby.”

Dyrektor Amerykańskiej Agencji 
Informacyjnej Charles Wick powie­
dział, że reakcja Kuby “nie wyda je 
się być właściwa,” a następnie dodał, 
że ONZ gwarantuje prawa wszystkich 
ludzi “do otrzymywania informacji 
bez względu na granice. Nasze pro­
gramy są legalne” — zakończył.

Prezes CPB 
Zrezygnował 

Ze Stanowiska
Washington (UPI) — Prezes Cor­

poration for Public Broadcasting 
zrezygnował ze swego stanowiska. 
Edward J. Pfister powiedział, że 
zrezygnował ze stanowiska z powo­
du poważnej różnicy zdań, pomiędzy 
nim a pozostałymi sześcioma 
dyrektorami, 10 osobowej rady 
nadzorczej korporacji.

Różnica zdań dotyczy zadań kor­
poracji. Większość członków rady 
nadzorczej głosowała przeciwko 
zaplanowanej na wrzesień br. 
wizyty delegacji pracowników kor­
poracji w Związku Sowieckim i 
ewentualnej współpracy.

Trwa Obliczanie 
Głosów Wyborczych 

w Peru
Lima, Peru (CT) — Trwa obli­

czanie głosów oddanych w wybo­
rach które odbyły się miesiąc temu. 
Wzięło w nich udział 8 milionów 
mieszkańców. Do tej pory nie udało 
się ustalić kto zwyciężył. Opóźnie­
nie powoduje oskarżenia o fałszo­
wanie wyników głosowania.

Prokurator generalny powiedział, 
że 30 osób jest podejrzanych udział 
w oszustwie. Przeliczanie głosów 
odbywa się ręcznie. Zatrudniono do 
tego celu 500 osób. Były do pierwsze 
demokratyczne wybory w Peru od 
40 lat.

Ropa Naftowa 
z ZSSR Dla Nikaragui 
Managua (CT) — Prezydent Nika­

ragui Daniel Ortega, który powrócił 
z podróży do Związku Sowieckiego i 
innych krajów powiedział, że Moskwa 
wyraziła zgodę na zaspokojenie w 
80-90% nikaraguańskich potrzeb doty­
czących importu ropy naftowej. Orte­
ga nie podał szczegółów porozumie­
nia. “Nie oznacza to” — powiedział — 
“że Nikaragua jest sprzymierzona 
ze Związkiem Sowieckim ... nie 
jesteśmy związani politycznie z tym 
krajem.”

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja i siostra nasza, śp.

Pelagia Mróz
(matka śp. Ryszarda i śp. Ireny)

Znana całej Polonii z programu radiowego "Kłopoty Rodziny Siekierków” 
Członkini Gr. 2768 ZNP i Gr. 556 ZPwA, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 19-go maja 1985 roku, o godzinie 11:40 
przed południem w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wtorek, od godziny 4-ej po południu 
do 9-ej wieczorem, a w środę od godziny 1-ej po południu do 9-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 23-go maja, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Dykla pnr. 3630 W. George Ul., do kościoła 

:św. Heleny, a stamtąd na cmentarz św. Józefa na parcelę familijną.
Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 

w ciężkim żalu pogrążeni:
Bronisław Mróz, mąż; Penelope Carron, wnuczka; Julia O’Brien, 

prawnuczka; Mania Bullard, Frania Romanowska, Agnes Kaminski i Anna 
Marciniak, siostry; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem za jmuje się: Dykla Funeral Home, telefon 772-6630.

Kurs Dolara
Londyn. (UPI) — Na europejskich 

giełdach wymiany notowany jest 
zmienny kurs dolara.

We Frankfurcie płacono za dolara 
3.0630 DM (w poniedziałek — 3.0320 
DM); w Zurychu — 2.5745 fr. szwajc.; 
w Brukseli — 61.67 fr. bel.; w Medio­
lanie — 1,955 lirów.

Kurs funta bryt, spadł ponownie 
- do $1.27825.

Cena złota spadła o $8 doi. na uncji.
W Zurychu płacono za uncję $315.50; 

w Londynie — $315.55.

Krytycy rządu Sandinistów pod­
kreślają rosnącą zależność Nikaragui 
od Sowietów w dziedzinie importu 
ropy naftowej i pomocy wojskowej. 
Sandiniści twierdzą, że zacieśniające 
się stosunki handlowe ze Związkiem 
Sowieckim i innymi krajami Europy 
Wschodniej są spowodowane korzyst­
nymi warunkami i długoterminowymi 
kredytami. Podkreślają również 
różnice pomiędzy skorym do pomocy 
Blokiem Wschodnim a rządem Rea­
gana, którego posunięcia określają, 
jako “agresję gospodarczą i militar­
ną.”
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WASHINGTON — Dowództwo U.S. Army podało do wiado­
mości, że wszystkie helikoptery modelu “Chinook” (na zdjęciu) 
zostały wycofane ze służby. Decyzja ma związek z kata­
strofą helikoptera tego typu w Hondurasie. (UPI)

Rozmowy Handlowe 
w Moskwie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

przez stronę amerykańską na sku­
tek inwazji Afganistanu przez siły 
sowieckie.

Poniedziałkowe spotkanie było 
związane z wymianą handlową w 
dziedzinach nie-strategicznych, a 
brały w nim udział przedstawiciel­
stwa 25 rządowych agencji amery­
kańskich i ich sowieckich odpo­
wiedników.

Przed rozpoczęciem posiedzenia 
przedstawiciele strony amerykań-

Skandal Bankowy 
w Tajwanie

Taipei (Tajwan) (UPI) — Władze 
tajwańskie aresztowały dwóch wyso­
ko postawionych urzędników banku, 
oskarżonych o rzekome udzielenie pry­
watnej firmie kredytowej pożyczki na 
sumę 75 milionów dolarów. Władze 
twierdzą, że firma ta podejrzana jest 
o popełnienie pewnych nadużyć.

Aresztowani zostali: H.A. Chen, pre­
zes Rządowego Banku Tajwańskiego 
oraz dyrektor zarządzający Wang 
Mao-Hsun. Obaj oskarżeni są o nad­
użycie władzy.

Wang trzymany jest w areszcie; 
Chen został zwolniony za kaucją 
15,000 doi. — ze względów zdrowot­
nych.

Zakończyła Się 
Konferencja

Egipt — Izrael
Kair, Egipt (UPI) — W piątek ze­

szłego tygodnia zakończyły się 
rozmowy między Izraelem i Egip­
tem poświęcone polepszeniu sto­
sunków pomiędzy obydwoma pań­
stwami, rozwiązaniu kwestii spor­
nego terenu Taby i przygotowaniu 
gruntu pod przyszłe spotkanie na 
szczycie przedstawicieli obu 
państw.

Delegaci Izraela i Egiptu spotkali 
się w hotelu u podnóża piramid w 
Gizie. Po zakończonych rozmowach 
udali się oni do swoich rządów, by 
omówić wyniki rozmów i ustalić 
termin następnego spotkania.

Przedstawiciele obydwu państw 
wyrazili zadowolenie z przebiegu 
rozmów i ocenili je, jako prowadzą­
ce do polepszenia wzjemnych sto­
sunków.

Nie doszło jednak i tym razem do 
rozstrzygnięcia sprawy Taby — 
skrawka plaży koło portu Eilat 
w Zatoce Aqaba.

Izrael zagarnął Tabę w 1967 roku 
po 6-dniowej wojnie, lecz nie zwró­
cił tego terenu wraz ze zwrotem 
innych okupowanych terenów egip­
skich w roku 1982. Wybudowano 
tam natomiast ośrodek wypoczyn­
kowy.

Warunkiem spotkania na szczy­
cie między prez. Mubarakiem i 
premierem Szymonem Presem jest 
właśnie osiągnięcie porozumienia 
w sprawie Taby. Gdyby doszło do 
tego spotkania, byłoby ono pier­
wsze na tym szczeblu od 4 lat. 

skiej powiedzieli dziennikarzom, że 
nie należy spodziewać się, by dy­
skusja spodowowała antychmiasto- 
wy wzrost wzajemnych obrotów 
handlowych, niemniej podkreślili 
wagę rozmów odbywających się 
niejako w cieniu rozmów rozbroje­
niowych.

Pierwszy krok do ponownego 
podjęcia prac komisji został uczy­
niony w lecie roku ubiegłego, kie­
dy to prezydent Reagan odnowił 10- 
letnią umowę o współpracy w dzie­
dzinie przemysłu i techniki, pod­
pisaną w roku 1974. W następstwie 
tego, w styczniu br. przybył do 
Moskwy podsekretarz d/s .handlu, 
Lionel Olmer.

Amerykański eksport do ZSSR w 
roku 1984 wzrósł w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym aż o 64%, tj. do $3.28 
miliarda, ale stało się to głównie na 
skutek wielkiego zapotrzebownia 
strony sowieckiej na zboże. Eksport 
poza-rolniczy zmniejszył się w tym 
samym czasie z $545 min do $466 
min w roku 1984. Jednocześnie im­
port — głównie sowiecka ropa i pro­
dukty chemiczne — wzrósł z $367 
min do $602 min w tym samym ok­
resie czasu.

Zgodnie z agencją TASS, minister 
handlu zagranicznego, Nikołaj Pa- 
toliczew, który stoi na czele dele­
gacji sowieckiej, powiedział Baldri- 
ge’owi, że najważniejsze we wza­
jemnych kontaktach handlowych 
jest “przywrócenie klimatu zaufa­
nia” pomiędzy oboma stronami. 
Patoliczew oskarżył jednocześnie 
Stany Zjednoczone o protekcjonizm 
w stosowaniu klauzuli najwyższego 
uprzywilejowania, odebranie któ­
rej zmniejszyło atrakcyjność to­
warów sowieckich dla amerykań­
skiego rynku.

Jak pamiętamy, Kongres Stanów 
Zjednoczonych cofnął przywileje 
handlowe dla ZSSR w związku z je­
go polityką emigracyjną

Również Gorbaczow oskarżył 
Stany Zjednoczone o stosowanie no- 
lityki dyskryminacji wobec Związ­
ku Sowieckiego i powiedział, że 
wymiana handlowa może poprawić 
wzajemne stosunki.

Opublikowano Listę 
Prezentów Otrzymanych 

Przez Prezydenta
Washington (NYT) - Wśród pre­

zentów otrzymanych przez prezyden­
ta Reagana znajdują się pistolet, piła 
utomatyczna, cztery aparaty słucho­
we i czarny owczarek “Lucy”, osza­
cowany na 400 dolarów. Biały Dom 
opublikował listę wszystkich prezen­
tów, otrzymanych przez Prezydenta 
Ronalda Reagana których wartość 
przekracza 100 doi. Prezydent zatrzy­
mał 15 prezentów o łącznej wartości 
7,156 doi. Pozostałe dary zostały prze­
kazane rządowi.

Wiceprezydent Bush otrzymał pre­
zenty wartości 8,500 doi. Znajdują się 
wśród nich dary przywódców obcych 
państw, która również zostały prze­
kazane rządowi.

“Dzień Nienawiści” 
Do Czerwonych Kmerów
Bangkok, Tajlandia (UPI) — 

Przywódcy komunistycznej partii 
w Kambodży złożyli wczoraj wieńce 
pod więzieniem Toul Sleng w Phom 
Penh, gdzie Czerwoni Kmerzy tor­
turowali i zabijali swoich wrogów. 

Wczorajszy dzień był okazją do 
uroczystego upamiętnienia rocz­
nicy “Dnia Nienawiści” przeciwko 
byłemu rządowi Czerwonych Kme­
rów.

Radio w Phnom Penh, odbierane 
w Bangkoku, podało długą listę ok­
rucieństw, jakich dopuścili się 
Czerwoni Kmerzy podczas rządów 
Pol Pota. Dla kontrastu podano 
także osiągnięcia rządu prez. Hen- 
ga Samrina, który doszedł do wład­
zy dzięki poparciu Wietnamu.

Według danych podawanych 
przez obecny rząd Kambodży, 
Czerwoni Kmerzy ponoszą odpo­
wiedzialność za śmierć ponad 3 
milionów ludzi. Zginęli oni w czasie 
czteroletnich rządów Pol Pota.

Stołeczne radio i kambodżańska 
agencja prasowa zwróciły się do 
wszystkich agencji rządowych i

Botswana Nalega 
By Uchodźcy z RPA 

Opuścili Kraj 
Johannesburg, RPA (CSM) — 

Zamach na życie uchodźcy z RPA w 
sąsiedniej Bostwanie spowodował 
nasilenie żądań, by rząd tego kraju 
wydalił kadrę Afrykańskiego Kon­
gresu Narodowego wyjętego spod 
prawa w Afryce Południowej.

Zamordowanym uchodźcą był 
prawdopodobnie V. R. Nkadimeng, 
syn Johna Nkadimenga, który ma 
powiązania z AKN. Informacja ta 
nie jest jednak w pełni potwierdzo­
na.

Do zabójstwa doszło dwa tygod­
nie po tym, jak rząd Bostwany po­
radził AKN, by jego członkowie 
opuścili terytorium tego kraju, po­
nieważ nie może dłużej gwaranto­
wać im bezpieczeństwa.

Rada rządu bostwariskiego zbieg­
ła się w czasie z odkryciem wielkich 
zapasów ukrytej broni w stolicy Bo­
stwany, Gaborone.

Przypuszcza się, że schowna broń 
należy do działaczy AKN, którzy 
dążą do obalenia rządu białej mniej­
szości w Afryce Południowej.

Grecja Odmówiła 
Uzupełnienia Paliwa 
Statkowi W. Brytanii 

Ateny, Grecja (CSM) - Grecja 
odmówiła brytyjskiemu statkowi 
handlowemu uzupełnienia zapasu 
paliwa. Staten ten brał udział w 
manewrach wojsk NATO.

Odmowa ta oceniona została 
przez państwa sojuszu atlantyckie­
go jako wypadek bez precedensu, 
jeśli chodzi o wzajemne traktowanie 
się państw NATO.

Brytyjski statek podpłynął do 
wyspy Krety i zamierzał nabrać pa­
liwa w Zatoce Souda, gdzie Grecja i 
Stany Zjednoczone mają większość 
swoich urządzeń.

Brytyjski statek handlowy popły­
nął do tureckiego portu.

innych, by zorganizowane zostały 
masowe zgromadzenia i zebrania 
mające na celu powszechne potę­
pienie “ludobójczego reżimu Czer­
wonych Kmerów” i Pol Pota.

Dzień 20 maja został oficjalnie 
przez rząd Kambodży ogłoszony 
“Dniem Nienawiści” i w ubiegłym 
roku dotyczył nie tylko rządów Pol 
Pota, ale również “chińskiej eks­
pansji” i amerykańskiego imperia­
lizmu”.

Rządowa komisja d/s propa­
gandy i szkolnictwa przyznaje, że 
podstawowym zamierzeniem świę­
ta “Dnia Nienawiści” jest” “wycho­
wanie w duchu wrogości do zdra­
dzieckiej i ludobójczej kliki Pol Po­
ta oraz do jego nauczycieli—pe­
kińskich hegemonistów i ekspans- 
jonistów.”

Czerwoni Kmerzy pokonali po­
pierany przez Stany Zjednoczone 
rząd Kambodży i zajęli Phnom 
Penh 19 kwietnia 1975 roku. Reżim 
Pol Pota wprowadził w całym kraju 
bestialski terror.

W styczniu 1979 roku Czerwoni 
Kmerzy odsunięci zostali od władzy 
dzięki wietnamskiej inwazji. W 
Kambodży został następnie utwo­
rzony obecny rząd prez. Henga 
Samrina. Popierany przez Hanoi i 
jej podporządkowany, rząd Henga 
Samrina utrzymuje się dzięki 160 
tysiącom wietnamskich żołnierzy, 
stacjonujących w kraju i praktycz­
nie okupujących terytorium Kam­
bodży.

Rebelianci należący do Czerwo­
nych Kmerów i dwa ugrupowania 
partyzanckie (niekomunistyczne) 
prowadzą walkę z rządem popie­
ranym przez Wietnam. Zbrojone 
przez Chiny walczą z okupacyjnymi 
wojskami wietnamskimi w północ­
nej części Kambodży.

Liczebność wszystkich razem 
ugrupowań powstańczych szacuje 
się na 60 tysięcy.

Końcowe Akcenty 
Pielgrzymki Papieża 
Do Krajów Beneluxu 
Bruksela (CT) — Ojciec Święty 

Jan Paweł II w czasie spotkania z 
przedstawicielami Europiejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej, które 
stanowiło końcowy akcent jego trud­
nej pielgrzymki do krajów Benelu­
xu, wypowiedział się przeciwko 
eksperymentom z embrionami lu­
dzkimi i nowoczesnym technikom 
medycznym naruszającym natural­
ne procesy genetyczne.

“Łatwość, z jaką nauka ingeruje 
w procesy biologiczne, może pro­
wadzić do fatalnych następstw” — 
powiedział Papież.

W nieco wcześniej wygłoszonym 
przemówieniu do przedstawicieli 
władz belgijskich i korpusu dyplo­
matycznego Papież również na­
wiązał do obowiązku respektowa­
nia życia ludzkiego jako wartości 
najwyższej.

Prasa watykańska przypomniała 
z tej okazji stanowisko Kościoła, 
który sprzeciwia się działaniom 
medycyny na polu sztucznego za­
płodnienia, dzieci z “probówki”, 
nowoczesnych metod rozpoznawa­
nia płci i wykrywania wad płodu.

Papież wezwał również cały 
świat do zdecydowanego przeciw­
stawienia się terroryzmowi.

Ojciec Święty powraca — po 11 
dniowej podróży — dziś do Rzymu.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 

r Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w Ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane, 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO — ZGODA

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646
. Telefon 286-0141 <
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DOM do sprzedania 4 mil w Wiscon- 
sin Dells. Tel.: 1 (815) 886-2469.

ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Krystyna Zenik znalazca proszony 
o kontakt telefoniczny. 767-6398.

KOBIETA do sprzątania na część cza­
su, 4 dni w tygodniu, godziny ranne. 
622-9470, dzwonić po 6:30 wiecz.

BELMONT - PULASKI Area. 2Vt 
rm, studio apt. Second floor, dec. 

Available now. $280. Call 262-3844.

Indianapolis 500's 
Top Qualifiers

MILWAUKEE-Pulaski-Belmont. Do 
wynajęcia 2 pokoje ogrzewane. 685-8115 
wieczorem.

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Poł. WODOSPAD Niagara. Sanktuarium 

Ford $100. Przejazd, hotele, prze­
wodnik. 745-8692.

PLYMOUTH Grand Fury, ’82 r., 4 
drzwiowy, ochładzany. 34,000 mil. 
283-3086.

PRZEPROWADZKI i transport pick- 
upem i inne propozycje. 254-4098.
PRZEPROWADZKI maxi-vanem. 
625-2248.

Niezadowolony Sułtan
Sułtan azjatyckiego minipań- 

stewka Brunei, 37-letni Muda Has- 
sanal Bolkiah zdenerwował Szwaj­
carów. Ponieważ życzył sobie wy­
godniej podróżować do swej posiad­
łości w Wielkiej Brytanii, gdzie 
zwykł grywać w polo, zamówił w 
szwajcarskiej firmie “Jet Avia­
tion” za 130,5 miliona dolarów tzw. 
dżambo-dżeta 747, czyli odrzuto­
wego giganta.

Jego wyposażenie obejmować 
miało nie tylko luksusowy salon, 
sypialnię, łazienki itp., ale także ga­
raż na samochody i stajnię koni do 
gry w polo.

Wykonawca zaangażował stu 
specjalistów i na bazylejskim lotni­
sku zaczął jednego z kolosów TWA 
adaptować zgodnie z zamówie­
niem.

Po kilku miesiącach jednak suł­
tan oznajmił, że nie jest zadowolony 
z realizacji projektu i przestaje go 
finansować. “Jet-Aviation” wyto­
czyła mu proces sądowy w Zury­
chu, a szef firmy jest pewny wygra­
nej.

“Nauczymy sułtana—powiedział— 
tego, o czym Napoleon przekonał 
się przed 200 laty: można mieć kło­
poty, kiedy nie płaci się Szwajca­
rom”. . .

POSITIONS 
Driver

HEATING & AIR 
CONDITIONING 
SERVICE MECHANIC 

EXPERIENCED 
631-0500

UCZCIWA, pracowita bez nałogów po­
szukuje pracy domowej bez zamie­
szkania. Sprzątanie, pilnowanie dzieci. 
226-4540.

WCEV GŁOS POLONU 14k!50AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

Niedźwiedzie 
Polarne w Kanadzie 
Okolice kanadyjskiego miasta 

Churchill są przez sześć tygodni w 
roku, na przełomie jesieni i zimy, 
największym skupiskiem polarnych 
niedźwiedzi.

Ponad 600 niedźwiedzi gromadzi 
się na 160-kilometrowym wybrzeżu. 
Przygotowują się one do wędrówki 
na północ. Są wygłodzone, wchodzą 
między domy, buszują po śmietni­
kach, zaglądają do okien.

Mieszkańcy Churchill nauczyli się 
żyć w sąsiedztwie tych dzikich zwie­
rząt.

Warto dodać, że niedźwiedzie po­
larne są pod ochroną i chociaż o 
tym nie wiedzą, nie boją się ludzi. 
Wielu przyjeżdżającym turystom wy- 
daje się, że niedźwiedzie są oswojo­
ne. W rzeczywistości ich łagodność 
wynika z poczucia bezpieczeństwa.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca

BELPARK HOTEL 
3244 N. Cicero Ave. 
Chicago, IL 60641

Large rooms, with free TV, quiet 
space, curteous, phone 283-4480. Spe­
cial weekly rates.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem - — ' 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

INDIANAPOLIS, INDIANA — Pozycje startowe dziewięciu 
uczestników wyścigu samochodowego INDIANAPOLIS-500.

(UPI)

KITCHEN HELP 
AMBASSADOR RESTAURANT 
110 W. North Avenue (North* York) 

Elmhurst
279-0424

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę 

Robert Lewandowski, Właściciel

Lotnisko “Palwaukee” 
Otrzymało Dotacje

Znajdujące się w pobliżu Chicago 
lotnisko dla prywatnych samolotów, 
Palwaukee Airport, otrzyma $7.29 min 
dotacji z agencji Federal Aviation 
Administration (FAA).

FAA przeznaczyło w/w sumę na re­
mont lotniska, po którym odpowia­
dać ono będzie federalnym przepisom 
bezpieczeństwa.

JANITORIAL SERVICE
Potrzebni doświadczeni pracownicy 
do czyszczenia podłóg w sklepach 
łańcuchowychMuszą posiadać własny 
samochód.

Dzwonić: 629-0400
7 P.M.-10 P.M.

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Teł 588-7476

CLASS A MACHINISTS
Quality oriented shop is looking for 

CLASS A MACHINISTS
Must be able to produce prototype and 
short run production parts, from blue 
prints. Prefer individuals with good 
knowledge of jigs and fixtures.

COURTESY MFG. CO. 
1300 Pratt Blvd.

Elk Grove Village 
437-7500

FIRMA JANITORSKA 
potrzebuje brygadzistę “super­
visor”.

Dzwonić 629-0400 
od 8 wieczór — 10 wieczór

CUSTODIAN
Monday thru Friday 

DAYS
Apply in Person to Personnel Dept. 

8:30 A.M. to 5:00 P.M.
ACCO 

INTERNATIONAL 
Hintz & Wolf Rds.

Wheeling 
equal opportunity employer m/f

Make Speed

4837 W. ADDISON
Kompletnie przemodelowane, 5 pokoi, 
2 sypialnie, dywany, urządzenia i 
ogrzewanie, 3 piętro. $450. Dzwonić 
po angielsku 
583-8621

ENGLISH SPEAKING 
JANITOR (OR COUPLE)

With own car needed. Work in Hins­
dale and Lombard suburbs. 34 morn­
ing hours per week. 5 per ho. pay.

Tel.: 323-8464

RIVERWOODS
California ranch, 3 BR, L-shaped 
LR w/frplce., fir. to ceiling win­
dows, Ital. tile firs., all Ige. rooms, 
IVi car gar. 1 acre wooded lot. By 
owner. $179,000. 977-1020, leave 
message.

JUŻ 25-27 MAJA

WODOSPAD NIAGARA
I OKOLICA

Zorganizowana wycieczka lux. 
autobusem z doświadczonym 
polskim przewodnikiem.

AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont 
Tel.: 545-3443

Sal wadorscy Rebelianci 
Porywają Mayorów Miast
San Salvador (CSM) — Grupa 

salwadorskich rebeliantów poinfor­
mowała, że przetrzymuje w cha­
rakterze więźniów wojennych po­
rwanych mayorów miast i planuje 
wzmożenie ataków na przedstawi­
cieli władz lokalnych.

W ciągu ostatniego miesiąca re­
belianci porwali przynajmniej oś­
miu mayorów wybranych podczas 
wyborów do władz miejskich w dniu 
13 marca br.

Ograniczenie
Wypłat Bankowych 

w Maryland
Annapolis, Md. (UPI) — Wszyst­

kie ubezpieczone prywatnie banki 
w stanie Maryland ograniczyły 
zgodnie z decyzją gubernatora wy­
płaty sponad milona kont do 1,000 
doi. miesięcznie. Odbędzie się spe­
cjalne posiedzenie legislatury sta­
nowe poświęcone kryzysowi ban­
kowemu.

Gubernator podjął decyzję o ogra­
niczeniu wypłat, po umieszczeniu 
dwóch banków ubezpieczonych 
przez Maryland Saving—Share In­
surance Corporation pod kontrolą.

$300 A WEEK
Live-in nurse’s aide. Free room and 
board and all household privileges. 
Must be active, mature with good 
skills. Must speak English and be 
able to drive.

CALL AFTER 1 P.M.
545-5781

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

a division of Family Link Corporation 
5324 W. Lawrence Ave. CHICAGO 11.60630 
tel. (312) 282-1188- 1-800-821-8059 (excl.lllinois) 

oraz wszystkie biura podróży

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł. WOP A 

SOBOTA
2-3 Ppł WTAQ
4-5 Ppł WTAQ

Chet Guliński. Dyr. Programów

HOUSEKEEPER 
8:00-4:30 M-F English speaking. 
Mt. St. Joseph. 24955 N. Hwy. 12 Lk 
Zurich.

Call Sister Linda.
438-5050

UMEBLOWANE 
MIESZKANIA 

1% pokojowe, 2‘A pokojowe, 3% poko­
jowe. Używalność kuchni i łazienki. 
2500 N., 3200 W. Czysty budynek. 
Spokojnie. Użyteczności opłaca właści­
ciel.

Northwestern Savings 
Positions Available 

Must speak Polish and English 
Full Time and Part Time.

★Receptionist 
★Security Guard 
★TpI 1 pts

Call’ 489-2300, Ext. 72

DUDEK & BOCK SPRING MFG. CO.
NEEDS EXPERIENCED 

TOOL AND DIE MAKERS 
To work on flat stock parts and also needs experienced 
makers to work on wire tooling. Company paid major 
medical, life insurance and many company benefits.

Apply in Person At:
DUDEK & BOCK SPRING MFG. CO. 

5100 W. Roosevelt Rd., Chicago

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

KRAKOW i KATOWICE
BEZPLATNIE

w każdy czwartek luksusowym autokarem z lotniska Okęcie

POTRZEBNA 
KOBIETA 

do Pilnowania sześcio-letniego 
dziecka. Lekka praca w domu 
— sprzątanie i gotowanie. Zain­
teresowane zgłosić osobiście. 
Pod numer 7053 W. Addison uL

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

1 Poncho Carter March. 212.583
2. Scott Brayton March 212.354
3 Bobby Rahal..........March
4. Mario Andretti. . . .Lola . . 211.576
5. Emerson Fittipaldi March
6. Don Whittington March .
7. Al Unser...............March .
8 Danny Sullivan. March .
9. Jeoff Brabham March .

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 p.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

WARSZAWA CODZIENNIE

MALOWANIE wewnątrz i na ze­
wnątrz domu. Solidnie—tanio. 342-4395.

MALOWANIE domów wewnątrz i 
na zewnątrz, tapetowanie i renowa­
cja drewna.

736-6625 albo 989-8599

POLSKIE PROGRAMY 
RADIO WE W CHICA GO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX. 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN
POTRZEBNE KOBIETY

Do pracy w domu starców. N a start 
$4 na godzinę. Możliwość godzin 
nadliczbowych. Pełne świadczenia 
szpitalne. Konieczna mała znajo­
mość j. angielskiego.

TeL: 267-4761 - Ania

PRACA DLA KOBIET 
NA WEEKENDY

Dla jednej pani, mówiącej trochę 
po angielsku praca domowa z za­
mieszkaniem.

685-8115 — wieczorami

APARTMENT FOR RENT
Cozy 3 rooms, 1 bedroom freshly re­
decorated, new kitchen and bath, near 
Belmont-Pulaski. Heat, stove, refrig­
erator included. $350 per month. Work­
ing couple preferred. Laundry facili­
ties in building.

386-9105 252-4329

NAPRAWA telewizorów i VCR. Z 
roczna gwarancja na części. Inz. 
Rodecki. 227-5424 lub 228-1400,
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatne po­
rady.Gwarancja. A. Gil. 966-5831. __  

it Praca Męska
HORIZONTAL BORING MILL OPERATOR 

AND GENERAL MACHINISTS
Must know how to do own set-up 
have own tools and have at least 5 
years shop experience. Apply in 
person only, between 6 p.m. and 9 
p.m.

E & E Machine & Engineering 
14016 S. Indiana
 Riverdale, Ill.

WYKWALIFIKOWANA 
DOŚWIADCZONA 

Manikiurzystka-pedikiurzystka wyko­
nuje pedikiury i manikiury w Interna­
tional Unisex pod # 3108 N. Milwaukee. 
525-1135 • Barbara

NAPRAWIAM samochody w garażu. 
Praca z gwarancją. 889-4513.

WYKONUJEMY wszelkie remonty 
domów zewnątrz i wewnątrz. Bezp­
łatny kosztorys. Ceny bardzo ni- 
skie. 282-4376 Roman.
MALOWANIE mieszkań wewnątrz, 
oraz domów na zewnątrz. Tapetowa- 
nie i renowacja drewna. 725-5027. 
NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

★ Posiadłości w
SPRZEDAM dom w Busku Zdroju. 
Murowany. Ogród. 775-7132.

'■4
DOŚWIADCZONY 

TECHNIK DENTYSTYCZNY 
Do laboratorium dentystycz­
nego.

674-2840

WANTED experienced tuckpointers. 
3 years’ experience necessary. Eng­
lish speaking. 824-4479, call 9-12.

POTRZEBNI STOLARZE
Ze znajomością urządzeń wodno­
kanalizacyjnych i elektrycznych do 
budowy dodatkowych pokoi, łazie­
nek, kuchni, werand, dobudówek.

Tel.: 452-6783 po 8-ej lub 
227-1231 cały dzień 

zostaw wiadomość na taśmie.
MASZYNISTA DO OGÓLNEJ 

PRACY w MAŁYM WARSZTACIE 
Wymagane najmniej 5 lat doświad­
czenia. Musi mieć własne narzędzia 
i umieć ustawiać własną maszynę, 
45 godzin tygodniowo. Praca w 
Wheeling. 541-1769

Dzwonić od 8:30 rano - 3 p.pł.

Myśl
Własna niemoc jest tak niebezpiecz­

na jak obca przemoc.

Stanisław Jerzy Lec

CUSTOM BUILT 10 YEARS OLD
Bi-level on % acre. 3 bedroom, 2% 
bath, central air, 2% car attached 
garage, finished family room, wood 
deck. Walk to train and stores. $118,000. 
CALL OWNER____________ 529-3339

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 apartamentowy, murowany. Nowsza 
kuchnia, łazienka. Nowy dach i piec 
do ogrzewania. Garaż wymaga na­
prawy. Okolica 51-ta/Mozart.
’Tel.: 735-8530 7-9 A.M. lub po 9 P.M.

Bez Agentów 

New curtains at no cost? It’s 
easy. Combine remnants for 
pretty tab-top curtains with ball 
fringe trim—or use one fabric. 
Pattern 7279: details, directions 
for two curtain styles. 
$3.00 for each pattern. Add 65c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Alice flrooks Crafts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
52-12 Northern Blvd., Woodside. 
NY 11377. Print Nome, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog — 150 
plus designs. $2 + 50t p & h. 
Books $2.50 + 50t each p & h. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
>22 Stuff n' Puff Quilts 
113-Complete Gift Book

Alice Brooks
CRAFTS

KOBIETA z Polski poszukuje pracy 
na weekendy i wieczory 478-4501 po 
W

SOLIDNA kobieta poszukuje pracy 
przy sprzątaniu domów, lub pilno­
waniu dzieci. Dzwonić do 5 płd. 736- 
7482.

POTRZEBNY kucharz do przyrządze­
nia prostych dań w tawernie. Blisko 
Belmont-Racine. 281-7637.

EXPERIENCED presser wanted. Tel. 
889-9871.

DO MYCIA NACZYN
Na pełny etat do Terrace Restaurant 
—Lake Ave. i Harms Drive w Wilmette. 
Muszą mieć własne środki komunikacji 
i mówić trochę po angielsku. Praca 
podczas tygodnia — dzienna, nocna i na 
weekendy. Dogodne godziny do wyboru. 
Proszę mówić po angielsku i prosić 
Tony.

256-6100

TO OUR ADVERTISERS

7279

211.818

z tych wszystkich miast bezpośrednio przez Londyn do Warszawy

CHICAGO od 890 PITTSBURGH 1.017
BOSTON 894 MIAMI * 1.066
NEW YORK 899 ORLANDO 1.082
WASHINGTON 949 TAMPA 1.082
BALTIMORE 949 LOS ANGE' ES 1.138
PHILADELPHIA 962 SAN FRANCISCO 1.138
DETROIT 983 SEATTLE 1.278
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Czy Illinois Jest Gotowe 
□o Realizacji Reformy Szkolnej?
Jak się wydaje, nie przyniosło 

spodziewanych rezultatów odbyte 
w zeszłym tygodniu spotkanie 
przedstawicieli szkolnictwa, świata 
pracy i organizacji społecznych, 
zwołane przez przewodniczącego 
senatu stanowego—Philipa Rocka 
(D. Oak Park). Tego samego dnia 
niezależny zespół ekspertów szkol­
nictwa podał do wiadomości wyso­
kość kosztów jakich wymagałoby 
przeprowadzenie reformy; okazało 
się, iż byłaby ona znacznie kosztow­
niejsza niż to przewidywali ustawo­
dawcy, a jej niedofinansowanie 
mogłoby spowodować więcej szko­
dy niż dobrego.

Obie izby mają już tylko tydzień 
na skonkretyzowanie ostatecznych 
propozycji w tej sprawie, po czym 
prześlą je sobie nawzajem w celu 
dokonania ewentualnych poprawek. 
Ostateczny kształt reformy zo­
stanie wówczas wypracowany w 
komitecie konferencyjnym, składa­
jącym się z przedstawicieli Izby i 
Senatu.

Gubernator J. Thompson będzie 
miał prawo veta wobec projektu, a 
Legislature Stanowa przeprowadzi 
w listopadzie głosowanie nad pro­
jektem reformy szkolnej.

Eksperci od spraw szkolnictwa 
twierdzą, iż w proponowanej w Illi­
nois reformie brakuje kilku zasad­
niczych elementów, które uwzględ­
niły inne stany wprowadzając w 
życie podobny projekt. Należą do 
nich m.in.:

Kwestia autentycznej potrzeby 
reformy. Okazuje się, iż wyłączając 
Chicago, większość mieszkańców 
Illinois jest zadowolona z poziomu 
nauczania. Aż 75% odpowiadają­
cych na sondaż przeprowadzony 
przez Northwest Educational Co­
operative w 84 r., na północno-zachod­
nich przedmieściach, oceniło dzia­
łalność szkół na “bardzo dobrze” 
lub “dobrze”.

Brak faktycznej chęci wydatko­

wania większej sumy pieniędzy na 
cele szkolne przez przedstawicieli 
świata interesu, Stanowa Izba Hand­
lowa uważa, iż fundusze nie po­
winny raczej pochodzić z nowych 
lub podwyższonych podatków. (W 
Kalifornii na przykład nalegano na 
podniesienie podatków i przezna­
czenie pochodzących z nich wpły­
wów na szkolnictwo.)

Brak, według opinii przedstawi­
cieli szkolnictwa, prawdziwego 
zaangażowania ze strony polityków 
pomimo zapewnień, iż uważają oni 
te zagadnienia za kluczowe.

Wśród propozycji reformy, które 
mają największą szansę realizacji 
znajdują się m.in.:

Opieka przedszkolna w pełnym 
wymiarze i nauczanie początkowe. 
Projekt znajduje powszechne po­
parcie ze względu na możliwości 
stworzenia dodatkowych etatów 
nauczycielskich. Przewidywany 
koszt realizacji projektu wyniesie 
od 13 do 161 min doi.

Rozszerzenie kontroli poziomu 
wiedzy uczniów, z podaniem do 
ogólnej wiadomości wyników tes­
tów. Pozostaje wątpliwym fakt czy 
uczniowie z niższymi niż przeciętne 
wynikami otrzymają potrzebną im 
w nauce pomoc.

Ustalenie pensji nauczycieli w 
oparciu o kwalifikacje w wyniku 
wspólnego porozumienia pomiędzy 
związkami zawodowymi nauczy­
cieli i radami szkolnymi.

Ponowny podział systemu szkół 
publicznych w Chicago na 20 auto­
nomicznych okręgów, z wybieral­
nymi 7-osobowymi radami szkol­
nymi. Sprawy budżetu i desegre­
gacji rasowej byłyby nadal w gestii 
rady centralnej złożonej z reprezen­
tantów rad lokalnych.

Usiłowaniom uczynienia zajęć z 
wychowania fizycznego i nauki 
jazdy przedmiotami do wyboru- 
przeciwstawia się związek nauczy­
cieli.

Matka Poszukuje Zaginionego 
Od 20 Kwietnia Syna

Od 20 kwietnia pozostaje zaginiony 
13-letni Jay Leon Philips zamiesz­
ka na Florydzie. Jak podaje policja, 
został on wywabiony z domu przez 
mężczyznę, który ma na swoim kon­
cie przypadki seksualnego molesto­
wania dzieci.

Według ostatnich doniesień widzia­
no chłopca 5 maja w Elgin, przed 
Cassidy’s Saloon. Od tej pory nie na­
trafiono nigdzie na jego ślad.

Matka Jay oczekuje przynajmniej 
na jakikolwiek znak, iż jej dziecko 
żyje.

O uprowadzenie chłopca jest podej­
rzany mechanik samochodowy Ron­
ald W. Mulholland, lat 34. Matka i 
koledzy szkolni Jay prowadzą szeroką 
akcję poszukiwawczą, rozklejając 
zdjęcia i pisząc listy do środków ma­
sowego przekazu. Zabiega się o włą­
czenie do poszukiwań krajowych sta­
cji radiowych.

Dotychczas Connie Landers zdołała 
uzyskać jedynie cząstkowe informa-

Został Pobity 
Przez 6 Białych

W niedzielę wieczorem w Marquette 
Park został pobity przez sześciu mo­
tocyklistów rasy białej kierowca sa­
mochodu osobowego.

Otisowi Jacksonowi, lat 25, który 
jest rasy czarnej, udało się uciec do 
znajdującego się w pobliżu domu. Na­
pastnicy spalili jego samochód.

Jackson odniósł niegroźne obraże­
nia, w wyniku pobicia.

Rzecznik policji oświadczył, że na­
pad był spowodowany różnicami ra­
sowymi. 

cje. Chłopiec był widziany przez ko­
bietę z Florydy, w Illinois, prosił 
ją o 5 doi., a zapytany czy chce, ażeby 
powiadomiła policję błagał ją, ażeby 
tego nie robiła. W pobliżu kobieta 
zauważyła mężczyznę. Po powrocie 
do Fort Lauderdale, rozpoznała na 
plakatach zdjęcia chłopca i męż­
czyzny, które odpowiadały spotkanej 
przez nią w Elgin parze.

Detektyw powiatowy Jeff George­
vich, oświadczył, iż podejrzewał, że 
zbiegły mężczyzna może udać się z 
chłopcem do Illinois, ponieważ jego 
samochód posiadał stamtąd tablice 
rejestracyjne.Policja wiedziała rów­
nież o telefonowaniu Mulholland do 
Berwyn.

Connie Landers jest matką pięcior­
ga dzieci. Rozwiodła się swego czasu 
z ojcem Jay, a jej drugi mąż nie żyje. 
W międzyczasie Mulholland stal się 
bliskim przyjacielem rodziny. Land­
ers nie znała jego przeszłości. Był on 
dwukrotnie aresztowany za lubieżne 
zachowanie się w stosunku do dzieci i 
prawdopodobnie zamieszany w spra­
wę gwałt dwóch dziewcząt z Florydy.

Mulholland zniknął po przesłucha­
niu przez policję w pięć dni po zagi­
nięciu chłopca, zapewniał on o jego 
powrocie do domu.

Chłopiec trzykrotnie telefonował do 
matki, znaleziono potem napisane 
teksty jego rozmów, które odczytywał 
przez telefon i które wydawały się 
matce podejrzane.

Wszyscy mający jakiekolwiek in­
formacje na temat Jay L. Phillipsa 
proszeni są o telefonowanie do FBI — 
431-1333.

Samuela Langhorne’a Clemensa, znanego całemu światu jako 
Mark Twain. Przypuszcza się, że z okazji ochodów 150 
rocznicy urodzin pisarza Hannibal odwiedzi około 150 tys. 
osób. (UPI)

LIZBONA — Prezydent Reagan wita się z premierem Portu­
galii Mario Soaresem w jego rezydencji, Pałacu Sao Bento, 
w dniu 9 maja. (UPI)

IPAC Zarzuca Elektrowni Edison
Zwalczanie Projektu Ustawy

Przy Pomocy Pieniędzy Konsumentów
Organizacja pn. Illinois Public 

Action (IPAC), której zadaniem jest 
obrona interesów konsumenta, wystą­
piła w niedzielę z zarzutem, że elek­
trownia Commonwealth Edison opła­
ca pieniędzmi użytkowników, koszta 
swej kampanii zwalczającej projekt 
ustawy stanowej, obniżającej znacz­
nie opłaty za zużycie energii elek­
trycznej.

Dyrektor wykonawczy IPAC Robert 
Creamer oświadczył, że organizacja 
ta złożyła w Stanowej Komisji Han­
dlowej (Illinois Commerce Commis­
sion; ICC) żądanie aby dokonano 
szczegółowego rozliczenia wydatków 
Edison, związanych z prowadzoną 
przezeń kampanią przeciwko wymie­
nionej ustawie.

Zdaniem dyrektora IPAC, należy 
upewnić się, “czy Commonwealth 
Edison obarczyło kosztami (kampa­
nii) swych udziałowców czy też 
swych konsumentów”.

Rzecznik elektrowni Edison, Bill 
Harrah oświadczył, że “na ten cel nie 
użyto nawet centa, zapłaconego przez 
konsumenta”. Dodał on, iż elektrow­
nia “przedstawi ICC pełne rozliczenie 
ze swej działalności”.

W ubiegłym miesiącu prezes elek­
trowni Commonwealth Edison James 
O’Connor, ogłosił rozpoczęcie kampa­
nii, zwalczającej projekt ustawy, no­
szącej nazwę “Illinois Public Utilities 
Act”. Stwierdził on wówczas, że usta­
wa ta godzi w interesy Common­
wealth Edison i jest szkodliwa dla

gospodarki ekonomicznej stanu Illinois.
Creamer jest zdania, że elektrow­

nia wdała około 1 min. doi. z konta, 
na które wpływają opłaty konsumen­
tów za zużycie elektryczności.

Dotychczasowy akt prawny, regu­
lujący korzystanie z energii elektry­
cznej, gazu i innych tzw. użyteczności, 
wygasa z dniem 31 grudnia i w związ­
ku z tym w Legislatorze trwają pra­
ce nad poprawieniem, tego 64-letnie- 
go prawa.

Wśród poprawek zaproponowanych 
do tego prawa, projektuje się 25- 
procentowy limit, kosztów jakie 
mogą ponieść konsumenci, z tytułu 
nowych inwestycji producentów 
energii oraz nadmiaru energii, gro­
madzonej przez firmy, produkujące 
tę energię.

Organizacje “stojące na straży” 
interesów konsumenta są zdania, że 
wyznaczenie takiego limitu zapobieg­
nie m.in. marnowaniu energii.

Również IPAC stoi na takim stano­
wisku w związku z czym Creamer 
stwierdził, że “w myśl w tej chwili 
obowiązującego prawa... producent 
nie ponosi ryzyka (w związku z budo­
wą źródeł energii), a koszta ponosi 
konsument”.

Dyrektor d/s badań w IPAC, David 
Stahr oświadczył, że podczas poprzed­
niego przesłuchania przed ICC, 
przedstawiciele Edison zaprzeczyli 
posiadaniu dokumentacji udowadnia­
jącej, ile wydano na kampanię zwal­
czającą nową ustawę.

Czy Hartigan Będzie Rywalem 
Thompsona w Wyborach, w 1986 r?
Źródła informacji donoszą, że 

prokurator generalny Neil Hartigan, 
jeden z czołowych przedstawicieli 
partii demokratycznej w Illinois, za­
mierza być rywalem gubernatora 
Thompsona, podczas wyborów na to 
stanowisko w 1986 roku.

Hartigan miał oznajmić innym czo­
łowym przedstawicielom partii de­
mokratycznej, iż w przyszłym mie­
siącu rozpoczyna swą kampanię wy­
borczą, a kandydaturę swą oficjalnie 
zgłosi w terminie do dnia Święta Pra­
cy (Labor Day).

Przypuszcza się, że Thompson 
będzie ubiegać się po raz czwarty o 
stanowisko gubernatora. Thompson

Piloci i “United” 
Nie Osiągnęli 
Porozumienia

Pertraktacje, prowadzone pomię­
dzy przedstawicielami strajkujących 
pilotów linii lotniczych “United” a 
zarządem tych linii w dalszym ciągu 
nie przynoszą spodziewanego poro­
zumienia.

Negocjacje te, mające na celu pod­
pisanie nowego kontraktu, którego 
najbardziej spornym punktem jest 
podwyżka płac, będą kontynuowane, 
jak oświadczył rzecznik, Helen Witt.

Rozmowy porozumiewawcze pro­
wadzone są w siedzibie United Air­
lines, na przedmieściu w Arlington 
Heights.

Strajk pilotów “United” rozpoczął 
się w piątek, zahamowując pracę 
największej amerykańskiej linii lot­
niczej.

Projekt 
Nowego Podatku

Komitet Finansowy Rady Powiatu 
Cook rozpatrzy, na swym posiedzeniu 
29 maja, br., propozycję nowego po­
datku, który byłby pobierany podczas 
zmiany spadkobiercy nieruchomości.

Przewodniczący tego komitetu, John 
Stroger oświadczył w poniedziałek, iż 
zaproponowano, aby pobierać 25 cen­
tów podatku od każdych 500 doi. opła­
ty, uiszczanej podczas zmiany spad­
kobiercy.

stwierdził, że Hartigan jego najgroź­
niejszym z dotychczasowych prze­
ciwników.

47-letni Hartigan sugerował, że bę­
dzie się ubiegać o poparcie Central­
nego Komitetu Demokratycznego 
stanu Illinois.

Były senator Stanów Zjednoczo­
nych, Adlai Stevenson III, który za­
mierzał kandydować na stanowisko 
gubernatora sugerował, że wycofa 
się z “wyścigu wyborczego”, jeśli 
miałby być konkurentem Hartigana. 

limy kandydat na stanowisko gu­
bernatora, przewodniczący Senatu 
Illinois, Philip Rock, (D. Oak Park) 
oświadczył niedawno, że tylko wtedy 
będzie ubiegać się o nominację z ra­
mienia partii demokratycznej, jeśli 
Hartigan zrezygnuje ze swych zamia­
rów, starania się o stanowisko guber­
natora.

Hartigan od dawna zainteresowany 
był stanowiskiem gubernatora, ale 
— jak podają źródła informacji — 
rozważa on również możliwość po­
nownego ubiegania się o urząd proku­
ratora generalnego.

Hartigan jest synem byłego alder- 
mana Chicago oraz protegowanym 
byłego mayora Richarda Daley. W 
1982 roku Hartigan z łatwością poko­
nał, podczas wyborów na stanowisko 
prokuratora generalnego, stronnika 
gubernatora Thompsona dotychcza­
sowego prokuratora generalnego, Ty- 
rone’a Fahnera.

W latach 1973-1977 pełnił on funkcje 
zastępcy gubernatora stanu Illinois.

Hartigan jest zdania, że pozycja 
gubernatora Thompsona uległa zna­
cznemu osłabieniu, ponieważ piastuje 
on tę funkcję już bardzo długo oraz 
ze względu na różne porażki Guber­
natora, m.in. w kierowaniu gospodar­
ką stanu Illinois.

RTA Otrzyma 
Ponad $1 Min.

RTA otrzyma wkrótce $1,251,000 
dotacji federalnych z agencji pn. Ur­
ban Mass Transportation Administra­
tion, na wybudowanie stacji kolejowej, 
na skrzyżowaniu ulic 79th St. i Kedzie. 
Ave., oraz na remont trzech podmiej­
skich stacji w Park Ridge, Highland 
Park oraz w Berwyn.

Inżynier Uznany Winnym 
Molestowania Małych Chłopców

Policja poszukuje inżyniera elektro­
nika z Chicago, oskarżonego o wyko­
rzystywanie seksualne czterech 
chłopców, w wieku od lat 8 do 12, 
zamieszkałych w zachodniej części 
naszego miasta.

Jan Synek, lat 42, czechosłowacki 
imigrant, jest projektodawcą, po­
wszechnie używanych w Stanach Zje­
dnoczonych, elektronicznych tablic 
wyników meczy baseballowych.

Policja utrzymuje, że w życiu pry­
watnym Synek “polował” na dzieci, 
mieszkające w biedniejszej dzielnicy 
Chicago, w okolicach jego domu, tj. 
w pobliżu 1018 N. Keystone Ave.

Zastępca prokuratora stanowego 
Mark Cavins, który wniósł oskarżenie 
przeciwko inżynierowi, porównał go 
do “świętego Mikołaja,” mówiąc, że 
Synek “potrafił wykupić całą cięża­
rówkę lodów, przejeżdżającą przez 
dzielnicę i każde dziecko z okolicy 
dostawało lody.”

W kwietniu rozpoczęła się sprawa 
sądowa przeciwko J. Synkowi, ale 
inżynier niespodziewanie “zniknął,” 
podczas weekendowej przerwy w pro­
cesie, tzn. w dniach 27-28 kwietnia.

Proces był jednak kontynuowany, 
pomimo jego nieobecności i zakończo­
ny został uznaniem winy oskarżonego, 
o molestowanie seksualne dzieci.

W 1984 r. Synek został aresztowa­
ny i wówczas zeznał on policji, że 
“chłopcy robili to z własnej nieprzy­
muszonej woli” i “czasem dawał im 
pieniądze, bo wiedział, że pochodzą z 
bardzo biednych rodzin.”

Cavins oświadczył: “Po wyjściu z 
aresztu przestał (molestować dzieci) 
na dwa tygodnie, a potem zaczął on 
od nowa, jak zwykle.”

Zdaniem Lemera, Synek myślał, że 
żaden z chłopców nie będzie przeciw­
ko niemu zeznawać. Przed rozprawą 
Synek dał jednemu z chłopców prze­
nośne radio stereo, matce drugiego 
z chłopców system stereo, a jeszcze 
innemu chłopcu oferował 19-calowy, 
kolorowy telewizor.

Wszyscy trzej chłopcy zeznawali 
jednak przeciwko Synkowi podczas 
procesu. Opowiedzieli oni sędziemu 
Sądu Okręgowego powiatu Cook, 
Paulowi O’Malley, o aktach seksual­
nych, jakie odbywali z Synkiem, nocu­
jąc u niego w domu.

Czwarty chłopiec nie został wezwa­
ny na sprawę. Został on odebrany 
swej matce przez Stanowy Wydział 
Opieki nad Dziećmi i Rodziną (De­
partment of Children and Family 
Services) i umieszczony w sierocińcu.

Wydział ten nie podjął jeszcze de­
cyzji w sprawie pozostałych trzech 
chłopców, ale zostali już oni skiero­
wani na psychoterapię.

Oskarżony znikł, uciekł z Chicago, 
zlikwidował wszystkie swe zasoby 
majątkowe. Zdaniem O’Malleya była 
to “dobrze pomyślana ucieczka.”

O’Malley powiedział, że wyrok w 
sprawie Synka zapadnie w dniu 31 
maja.

Zdaniem Cavinsa, Synek opuścił 
Stany Zjednoczone i przebywa gdzieś 
zagranicą.

Synek przybył z Czechosłowacji do 
USA w 1970 r. Obywatelstwo amery­
kańskie przyjął w 1976 r., a w 1980 r. 
rozpoczął pracę w firmie Stewart- 
Wamer w Chicago.

Cavins oświadczył, że Synek nie 
jest typowym przestępcą i w związku 
z tym odnalezienie go i zdemaskowa­
nie nie będzie łatwe.

Dezintegracja Czarnej Rodziny 
Następuje Coraz Szybciej 

Zdaniem Urbanologa P. deVise
Ze sprawozdania z badań staty­

stycznych nad strukturą rodziny mu­
rzyńskiej, dokonanych przez Roose­
velt University wynika, że najwięk­
szej dezintegracji ulega przeciętna 
rodzina murzyńska z Chicago.

Pierre deVise, urbanolog z Roose­
velt University, prezentując wyniki 
swych badań podczas seminarium, 
zorganizowanego przez organizację 
społeczną pn. Chicago Urban League 
(CUL) stwierdził:

“Czarna rodzina amerykańska zmie­
rza do punktu zupełnego rozpadu. 
Dezintegracja jest najważniejszym i 
najbardziej alarmującym wytworem 
naszych czasów, ale niestety niewiele 
wiadomo na jej temat, a jeszcze mniej 
zrobiono w celu zapobieżenia jej.”

P. deVise oświadczył również: “Ni­
gdzie w naszym kraju ani nigdzie na 
świecie, gdzie sporządza się statystyki 
urodzin, nie ma takich dowodów de­
zintegracji rodziny (wśród czarnej 
ludności), jak w gettach Chicago.

Urbanolog ten użył do swych analiz 
statystycznych danych, zaczerpnię­
tych ze Spisu Ludności St. Zjedno­
czonych (U.S. Census Bureau) oraz 
ze Stanowego Wydziału Zdrowia (Illi­
nois Department of Public Health).

W ten sposób deVise odkrył, że do 
roku 1983, 66% dzieci murzyńskich 
wychowywanych było w rodzinach, 
gdzie kobieta była “głową” gospo­
darstwa domowego.

Dla porównania przytoczył on dane 
z roku 1970, kiedy to w skali całego 
kraju, tylko 33% dzieci murzyńskich, 
mieszkających w mieście, wychowy­
wanych było w takich rodzinach.

P. deVise odkrył także, iż prawie 
75% dzieci murzyńskich, mieszkają­
cych w mieście, urodziło się w związ­
kach pozamałżeńskich, w ciągu ostat­
nich dwóch lat, podczas gdy w roku 
1970, liczba takich dzieci wynosiła, 
w skali całego kraju, tylko 46%, a 
roku 1983 50%.

W latach 1970-1983, liczba dzieci 
innych ras niż czarna, urodzonych 
z nielegalnych związków, wzrosła z 
8.4% na 20.1%.

Zdaniem tego urbanologa, “sytua­
cja ekonomiczna oraz większa swo­
boda seksualna, a także bieda wśród 
mniejszości etnicznych i dyskrymina­
cja rasowa, są głównymi czynnikami, 
powodującymi tworzenie się związków 
pozamałżeńskich oraz wzrost epidemii 
rodzin, gdzie głową jest kobieta w 
gettach murzyńskich.

Członkowie Teamsters Odrzucili
Kontrakt Pepsi-Coli i 7-Up

Członkowie związku zawodowego 
Teamsters odrzucili w niedzielę 
proponowany przez chicagoskie roz­
lewnie Pepsi-Coli i 7-Up’u kontrakt, 
nie wykluczając możliwości strajku, 
tak jak się stało w przypadku umowy 
z firmą Coca-Cola.

Decyzje o odrzuceniu kontraktu 
podjęto z Teamsters “Local 744” sto­
sunkiem głosów 347:146, nie godząc 
się tym samym na proponowaną 
trzyletnią umowę, która przewidywa­
ła niewielkie podwyżki płac, zmniej­
szone pensje dla nowo przyjmowa­
nych pracowników, oraz zmiany w 
zasadach pracy w godzinach dodatko­
wych.

Prezes związku “Local 744,” Roy 
Chamberlin, został ponadto upoważ­
niony do ogłoszenia strajku. Oświad­
czył on jednak iż podejmie przedtem 
próbę wznowienia rozmów z Pepsi i 
7-Up.

Strajk robotników Teamsters w za­
kładach Coke trwa już drugi tydzień.

Propozycja umowy z Pepsi i 7-Up 
podtrzymywała system pracy, w któ­
rym zarówno kierowca, jak i jego 
pomocnik dostarczali napoje do hur­
towni i sklepów.

Sposób dostarczania towaru stał się 
głównym punktem spornym kontrak­
tu proponowanego przez firmę Coke, 
która dąży do wyeliminowania po­
mocnika kierowcy. Trzeba przy tym 
wspomnieć, iż trasy, które obsługiwa­
li kierowcy rozwożący Coca-Colę są

długie i wymagają dostarczenie towa­
ru do wielu punktów odbioru.

W przypadku Pepsi i 7-Up są one 
znacznie krótsze i zakładają większe 
transporty, co powoduje, iż firmom 
tym nie zależy na zmianie systemu 
rozwożenia, a jest nawet wygodniej 
mieć po dwóch pracowników na cię­
żarówce.

Jak podał do wiadomości Roy 
Chamberlin, pracownicy Pepsi i 7-Up 
są niezadowoleni z proponowanych 
podwyżek płac. Dla pracowników w 
zakładach i magazynach, w okresie 
trzech lat wzrosłyby one o 25 i 35 
centów na godzinę. Stawki zatrudnio­
nych na tych stanowiskach wynoszą 
obecnie od 10 do 11 doi. na godz.

W przyszłości pracownicy ci rozpo­
czynaliby pracę, zarabiając tylko 8 
doi. na godz., choć ostatecznie osiąg­
nęliby oni stawkę 10 i 11 doi.

Pracownicy dostarczający towar 
otrzymaliby tylko niewielkie podwyż­
ki komisowego, od którego przede 
wszystkim zależy wysokość ich za­
robków.

Skazany Na 60 Lat
W poniedziałek został skazany na 60 

lat więzienia 22-letni Leonard Collier 
z Markham, który był przywódcą jed­
nego z miejscowych gangów.

Wyrokiem tym Collier został uka­
rany za zamordowanie Johna Tho­
masa, mieszkańca Markham.


